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Odpowiedź budowniczych Warszawy na list budowniczych Stalingradu
Robotnicy, technicy i inżynierowie pracujący na budowach Warsza­

wy odpowiedzieli na list od robotników budowlanych Stalingradu. Pismo 
radzieckich przyjaciół - omawiane było na zebraniach załóg MDM, osiedli 
mieszkaniowych na Muranowie, Grochówie, Starym Mieście i jnnych bu­
dowach stolicy. W liście budowniczych
' „Z uczuciem wdzięczności i dumy 
przyjęliśmy Wasz list i pozdrowienia od 
Was — budowniczych miasta, które­
go imię wymawiane jest z podziwem i budownictwa, 
i szacunkiem przez cały świat. Z du- f ** 
mą przyjęliśmy Wasze serdeczne sło­
wa, w których mówicie o Stalingra­
dzie i Warszawie jako miastach — bo­
haterach.

Lud Warszawy pamięta i nigdy nie 
zapomni, że pod bohaterskim Stalin­
gradem przypieczętowany został los 
niemieckiego faszyzmu, że od Stalin­
gradu rozpoczęła się seria zwycięskich 
stalinowskich ofensyw, w których 
wyniku naród nasz powtórnie odzy­
skał niepodległość.

Przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR, 
w tym przykład odbudowy zniszczo­
nego Stalingradu, natchnęły nas wia­
rą w możliwość przeobrażenia wiel­
kiego cmentarzyska, jakim była War­
szawa w momencie wyzwolenia, we 
wspaniałą, socjalistyczną stolicę.

Budowę naszej socjalistycznej sto­
licy ułatwiają i przyspieszają meto­
dy radzieckich budowniczych, szero­
ko stosowane przez robotników budo­
wlanych zarówno na budowach War­
szawy, jak i na budowach w całej 
Polsce.

Dzięki pomocy ZSRR powstaje w 
Warszawie pierwsza w historii Pol­
ski wielka, nowoczesna Fabryka Sa- ‘ 
mochodów Osobowych, której załoga 
zobowiązała się przyspieszyć o 54 dni 1 
termin uruchomienia produkcji w j 
hali Nr l kna 7 listopada — 34 rocz- ; 
nicę Wielkiej Socjalistyczni Rewo- ■ 
lucji Październikowej oddać do użyt- | 
ku pierwszy samochód. *

W Warszawie znajduje się obec­
nie w budowie OK. 1000 .WIĘK- | 
SZYCH OBIEKTÓW, W TYM .40 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH. 
7Q>obiektów w budowie — to szko­
ły, przedszkola, żłobki, ośrodki zdro 
wia, 25 zaczętych gmachów — to 
wyższe uczelnie i domy akademic­
kie. W b. r. wybudujemy przeszło 
17 tys. izb mieszkalnych. Znaczną 
ich część oddaliśmy już do użytku. 
Rozpoczęto także budowę Metro,

Warszawy czytamy m. inn.: 
centralnego dworca śródmiejskiego, 
centralnego parku ludowego.
Warszawa wspaniałego, pokojowego 

, Warszawa, która go­
ściła II Światowy Kongres Pokoju, i

której rozbudowa jest natchnieniem 
dla szerokich rzesz obrońców pokoju 
w kraju i zagranicą, z uczuciem głę­
bokiej radości powitała ostatni wy­
wiad tow. Stalina wytrącający broń 
atomowego szantażu z rąk amerykań­
skich imperialistów i wzmacniający 
siły światowego obozu pokoju.

W oparciu o przyjaźń, przykład 
i pomoc Zw. Radzieckiego z ufno-

Rząd USA sabotuje możliwości porozumienia

Międzynarodowe echo 
deklaracji Rządu Z.SRR 

PARYŻ (PAP). — Oświadczenie rządu radzieckiego pod adresem 
znajduje się w centrum uwagi światowej opinii publicznej.

Już z pierwszych głosów prasy za­
chodniej przebija niezadowolenie z 
agresywnej i brutalnej polityki USA. 
Politykę tę potwierdził prezydent 
Truman w oświadczeniu, złożonym 
po ogłoszeniu oświadczenia rządu 
ZSRR.

W kołach dyplomatycznych stolicy 
►USA nie aprobuje się oświadczenia 
Trumana, że „układy z ZSRR nie są 
warte świstka papieru“.

Słowa Tm man a — pisze dziennik 
„Humanite“ — są szczytem złej woli.

USA

repre- 
syste-

I 23 mln. zł na SFOS
przyniósł tegoroczny wrzesień

Poważnie wzrosły — w porów­
naniu z r. ub. w tegorocznym 
wrześniu — Miesiącu Budowy 
Warszawy wpływy na SFOS. 
W cńgu września wpłynęło na 
SFOS 12.2’70 tys. zł. Wpłaty wrze­
śniowe napływają jednak w dal­
szym ciągu. Do 12 bm. poszcze­
gólne woj. komitety odbudowy 
Warszawy wpłaciły dalsze 11.110 
tys. zł.

W świadczeniach indywidual­
nych przoduje Warszawa. Prze­
ciętnie każdy z mieszkańców sto­
licy wpłacił na SFOS 10.51 zł-

Słowa te odpowiadają zresztą 
zentowanemu przez Trumana 
mówi politycznemu, który traktuje 
umowy międzynarodowe jak świstki 
papieru, 
podeptał 
mienie 
sprawie 
więcej, rząd Trumana zmusza swych 
satelitów do deptania układów za­
wartych ze Zw. Radzieckim. Jedną 
z podstaw dyplomacji radzieckiej jest 
odrzucenie zasad tajnej dyplomacji. 
Wojna nie jest tajna, a pokój nie 
może być zdobyty jedynie przy po­
mocy szyfrowanych depesz.

ścią i spokojem patrzymy w przy­
szłość.
List w imieniu robotników, inży­

nierów i techników budowlanych sto­
licy podpisali: Z. Skórzyński — przo­
downik pracy, brygadzista-betoniarz 
z Muranowa, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“ II kl. i , odznaką 
„Przodownik pracy“, J. Sigalin — 
naczelny architekt Warszawy, lau­
reat nagrody państwowej I stopnia, 
odznaczony orderem „Sztandar Pra­
cy“ I kl., przodownicy pracy: murarz 
T. Zawadzki z Mirowa, wyróżniony 
Złotą Odznaką Odbudowy Warszawy, 
betoniarz B. Ziarno z Muranowa, od­
znaczony Srebrną Odznaką Odbudo­
wy Warszawy, murarze-przodownicy 
pracy: J. Leśkiewicz ze Zjedn.
Budown. Przem. Nr 1, Z. Rutkowski 
z Grochowa, S. Krzemiński z MDM 
oraz S. Szuster, przodownik pracy — 
malarz ze Zjedn. 1
Nr 1.

Kosztem tysięcy istnień ludzkich

Ridgway toczy »zimną wojną« w Panmundżon
(Radiogram specjalnego wysłannika „Życia“ 

red. H. Korotyńskiego z Kaesongu)
Kaesong, 19 października.

Obserwujemy w ostatnich trzech dniach dalsze próby amerykańskie 
utrudnienia narad w Panmundżon. które zresztą od początku wypełnio­
ne były opozycyjnymi manewrami im perialistów. Ostatnio wzmogły się 
znacznie przeloty samolotów amery kańskich nad strefą nautralną.

Uprzedni rozkaz Ridgwaya żaka- . 
zujący przelotów został zaprzeczony 
przez główną kwaterę tegoż Ridg- ■ 
waya. Korespondenci w Kaesongu 
wriążą ten zwrot z obecnością w Tokio 
przedstawicieli amerykańskich kół 
kapitalistycznych, które najsilniej prą 
do wojny Ich to-nacisk sprawia, że 
tutaj amerykańscy oficerowie łączni­
kowi zaostrzyli sytuację i jawnie u- 
niemożliwiają wznowienie rozmów 
pokój w Koijei.

Postawę oficerów amerykańskich 
cechuje to, że ich argumenty są z re­
guły typu militarnego i wysuwane 
są z perspektywy dalszego prowa­
dzenia wojny. Natomiast strona ko­
reańska i chińska stale przypomma, 
że celem tych narad jest doprowa­
dzenie do pokoju w Korei, a nie 
stwarzanie najdogodniejszych pozycji 
dla działań agresywnych. Faktem jest, 
że już dziesięć dni trwają obrady 
oficerów łącznikowych, a do tej po­
ry Amerykanie nie dopuścili nawet 
do przygotowania konferencji rożek 
mowej głównych delegacji. .

Korespondenci amerykańscy i sa­
teliccy w rozmowach prywatnych 
otwarcie nazywają to „zimną woj­
ną“ w Panmundżon i nie zaprze­
czają, że przedstawiciele USA ce-

rozmów o zawieszenie broni w Korei. 
Oficerowie amerykańscy, którzy sami 
doskonale zdają sobie sprawę, że ich 
poprzednia propozycja, zaledwie 
trzech tysięcy jardów promienia nie- ! 
atakowanego,. jest propozycją wręcz 
śmieszną i niemożliwą do przyjęcia1 
— oficerowie ci zaproponowali na1 
posiedzeniu 18 bm. by strefa nieata-j 
kowana wynosiła trzy mile-

Niemniej amerykańskie manewry 
opóźniające trwają nadal.

Henryk Korotyński

To bowiem rząd Trumana 
układ poczdamski, porozu- 
radziecko-amerykańskie w 
Japonii i inne układy. Co

Prenumerata miesięczna 
4,GS zł, z doręczeniem 5,14 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
PPR „Ruch", sekcja pocz­
towa Olsztyn, ul. Pienięż­
nego 11, telefon 10.55, kon­

to N. B P 110/1048-
Ogłoszenia drobne zł. 1.54 
ta wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. S.— za 1 m/m., 
specjalne zł. 13.— za wlerse 

Konto PKO 1-111/110.
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Młodzież buduje magistralę piaskową
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Jeana z największych inwestycji Planu 6-letniego, kolejowa magistrala 
piaskowa, wypełni piaskami Pustyni Błędowskiej wyeksploatowane sztol- 
nie szybów węglowych. Już w tej chwili 5 kopalni otrzymuje piasek z Blę. 
dowa. Magistrala zostanie całkowicie ukończona w 1955 roku Na zdjęciu 

□owniK pracy — junacy 26 brygady SP budują wykop na północną linię magistrali Ziemię 
Budown. Przem. j z, wykopu wywożą maszynista ZMP-owiec Osiak i ^AF^Baranówski

Porażka atomowych szantażystów
Oświadczenie Stalina-wyrazem dążeń prostych ludzi

Rząd USA — stwierdza dalej „Hu­
manite“ — w słowach chce porozu­
mienia, lecz w czynach sabotuje 
wszelkie możliwości porozumienia.

Reakcyjny dziennik „Combat“ pi­
sze: ‘ \

„Trudno wymagać od Rosjan, by 
pozbyli się swoich podejrzeń wobec 
paktu atlantyckiego i remilitaryzacji 
Niemiec. ZSRR prowadzi politykę 
realistyczną i nic nie wskazuje, by 
dał się namówić do samobójstwa. Nie 
można żądać od Rosjan, by liczyli 
się z gen- Bradleyem, skoro widzą, 
że nawa atlantycka wszędzie trzesz­
czy. Oto mała Dania występuje prze­
ciwko potężnej organizacji atlantyc­
kiej; Eisenhower ma kłopoty z „atlan 
tyckim komitetem mędrców“. W USA 
podnoszą się ciągle nowe głosy izo- 
lacjonistów, a przyszli rekruci świa­
ta arabskiego stanęli dęba.

Londyński dziennik liberalny 
„News Chronicie“ pisze, że Truman 
—- zamiast wygłaszać wątpliwej war­
tości uwagi o układach z ZSRR 
powinien doprowadzić do rokowań 
z ZSRR. W. Brytania powinna przy 
tym — podkreśla dziennik — ode­
grać w tego rodzaju rokowaniach 
poważną rolę. Liberalny „Manche­
ster Guardian“ również krytykuje 
Trumana i uważa, że wskazane jest 
stworzenie warunków, w których 
możliwe będzie omówienie takich za­
gadnień, jak kwestia niemiecka, pro­
blem energii atomowej itd. Reakcyj­
ny „Times“, wyrażając pełne po­
parcie dla agresywnej polityki USA 
i aprobując wyścig zbrojeń, domaga 
się równocześnie rokowań w celu 
osiągnięcia przynajmniej „konkret­
nych, lokalnych porozumień w Ko­
rei lub w Europie“.

Przegląd prasy śtuiatowej
MOSKWA (PAP). — Dziennik ,Prawda” zamieścił przegląd prasy 

międzynarodowej na temat oświadczenia Józefa Stalina w sprawie bro­
ni atomowej. W przeglądzie tym pod 
dziennik pisze:

„Odpowiedzi Józefa Stalina na py­
tania korespondenta „Prawdy“ w

tytułem „Porażka atomowców“,

hm 7arzad Głównv TPP-R gościł członków delegacji radzieckiej, przybył “h do PolsS z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 

dzieckiej.
W Żarz. Gł. TPP-R odbyła się kon­

ferencja kierownictwa ZG TPP-R z 
gośćmi radzieckimi. W konferencji 
wziął udział przewodniczący TPP-R

----- - _ _ E Ochab.
Iowo przedłużają rozmowy. Jest to wiceprzewodniczący TPP-R S. Ma- 
istotnie zimna wojna według wzo- tuszewski zapoznał gości z rolą, ża­
rów hitlerowskich z zastosowaniem nianiami i celami TPP-R oraz z prze- 
prowokacji i prób terroru. ’ biegiem Miesiąca Pogłębienia Przy-
Specyfiką sytuacji w Korei jest jed jażni Polsko-Radzieckiej. Min. Matu- 

nak to, że jednocześnie toczy się go- SZewski mówił o rozwoju rr^var7v- 
rąca, krwawa wojna, w której giną sfwa. 
ludzie po obu stronach.* Straty ame­
rykańskie są szczególnie ciężkie. O 
nastrojach w armii amerykańskiej' 
świadczą powtarzające się fakty prze tralnyni Klubie 
chodzenia gruü żołnierzy I-----  ------ . -
stronę koreańsko-chińską. Znalezione z aktywistami TPP-R. 
u żołnierzy amerykańskich listy od 
rodzin mówią, jak niepopularną a na- • 
wet nienawistną staje się w USA j 
przedłużająca się krwawa wojna w 
Korei Potężny nacisk sił pokojowych 
poza USA i w USA sprawia, że im­
perialiści nie mogą otwarcie zerwać

i Towarzy- 
które zrzesza ponad 4.300 tys. 

członków, zorganizowanych w 56.446 
, kołach.

W godzinach wieczornych w Cen- 
TPP-R odbyło się 

USA na ’ uroczyste spotkanie gości radzieckich

W spotkaniu wzięli udział przewod­
niczący TPP-R E. Ochab, wicepize- 
wodniczący TPP-R S Matuszewski 
oraz członkowie Prezydium ZG 
TPP-R Chajn, Juszkiewicz i Wasil- 
kowska. Na spotkanie przybył kie­
rownik wydziału zagranicznego KC

t 
sprawie broni atomowej skupiły uwa­
gę opinii publicznej wszystkich kra­
jów. Posiadanie przez Zw. Radziec­
ki broni atomowej oceniane jest przez 
demokratyczną opinię publiczną jako 
rękojmia utrwalenia pokoju-

„Fakt, iż Zw. Radziecki posiada 
broń atomową — ten fakt paraliżuje 
bandyckie poczynania Trumanów i do 
daje milionom prostych ludzi pew­
ności, że zbrodnicza broń zostanie 
imperialistom wytrącona z rąk“ (dzień 
nik polski „Żołnierz Wolności“).

„Oświadczenie Stalina jest nowym 
dowodem pokojowej polityki Zw. Ra­
dzieckiego, który nie zamierza napa­
dać ani na St. Zjednoczone ani na 
żadne inne państwo. Słowa Stalina 
całkowicie obalają kłamliwe frazesy 
szerzone dla usprawiedliw-enia przy­
gotowań do agresji!“ (dziennik fran­
cuski „Humanite“).

„Słowa Stalina mają szczególnie do 
niosłe znaczenie: amerykańskiej hi­
sterii wojennej przeciwstawił się o- 
becnie, obok głosów setek milionów 
rozsądnych prostych ludzi całego 
świata, również ważki głos przestro­
gi kierownika wielkiego kraju te­
go właśnie kraju, przeciwko któremu 
wymierzone są swym ostrzem w spo­
sób tak oczywisty przygotowania wo­
jenne bloku atlantyckiego“ (dziennik 
włoski „Paese Sera“).

Prasa i społeczeństwo Korei i Chin 
powitały oświadczenie Stalina szcze­
gólnie gorąco, stwierdzając, że oświad 
czenie to obraca w niwecz imperiali­
styczny szantaż atomowy. ,

Dziennik chiński „Czungoginian 
pisze:

„Amerykańscy podżegacze wojen­
ni straszyli wciąż bombą atomową

r •

narody miłujące pokój. Czyż nie 
jest oczywiste, że posiadając broń 
atomową Zw. Radziecki daje nieza­
wodna gwarancję zapewnienia po-

wieniem rozmów o zakazie broni ato­
mowej i zdobył się na kilka sprawie­
dliwych słów również na temat ra­
dzieckiego planu kontroli.
Nastroje »neutralność« 
u satelitów

Prasa amerykańska podległa mo­
nopolom pisze z niezadowoleniem o 
tym, że w krajach zachodnio-euro­
pejskich wzmagają się nastroje „neu­
tralności“.

Dziennik „New York Times” zanie­
pokojony jest faktem, że „w wolnym 
świecie“ — jak nazywają koła reak­
cyjne kraje agresywnego bloku* atlan 
tyc kiego — toczą się „rozmowy w

wodną gwarancję zapewnienia 
koju na całym świecie?“.

»Monopol się skończy!«
Prasa amerykańska zmuszona jest 

przyznać, że próba bomby atomowej 
w Z w. Radzieckim stanowi „3 r - 
gie przypomnienie, iż monopol już 
nie istnieje“.

Tygodnik amerykański „Newsweek“, 
jedna z najbardziej hałaśliwych tub 
atomowców, wspomina z żalem o cza­
sach kiedy St. Zjednoczone „posia­
dały ‘ monopol atomowy“.

„Związek Radziecki miał zaledwie 
kilka bomb atomowych“. „Druga 
eksplozja atomowa w Zw. Radziec­
kim oraz wywiad Stalina — stwier­
dza pismo — oznacza, że nie wolno 
już ignorować możliwości, iż bomba 
atomowa zostanie zneutralizowana 
jako broń strategiczna-.. Gd uawna już 
stało 6ię jasne, że ten środek utraci 
w pewnej mierze swą siłę, gdy Zw. 
Radziecki uzyska zdolność do prowa­
dzenia wojny atomowej“.

Dziennik „New York Herald Tri' 
bune“ pisze, że „wybuch atomowy 
wywołuje w sferze politycznej reakcję 
łańcuchową, tak samo niebezpieczną 
i grożącą daleko większymi niespo­
dziankami, niż reakcja łańcuchowa w 
fizyce“.

W komentarzach prasy zach.-euro- 
pejskiej znalazły wyraz sprzeczności 
między St. Zjednoczonymi a ich sa­
telitami. Prasa ta bardzo chętnie wy­
ciągnęła wniosek, że oświadczenie Sta­
lina przyczyni się do wznowienia roz­
mów w sprawie zakazu broni ato­
mowej.

Nawet bardzo zbliżony do kół ame­
rykańskich dziennik francuski „Fi- 

' garo“ wyraził zdanie, że w rezulta­
cie oświadczenia Stalina można li­
czyć na wznowienie rozmów czterech 
mocarstw w sprawie zakazu broni 
atomowej i że „argument atomowy 
może oddziałać na amerykańską opi­
nię publiczną i zmusić ją do wywar­
cia nacisku na swych przywódców, 
ażeby zgodzili się na wyjaśnienie sy­
tuacji drogą dyplomatyczną“.

Dziennik włoski „Stampa“ stwier­
dził, że wywiad udzielony przez Sta- 

’ lina korespondentowi „Prawdy“ zmie 
rza do rozładowania napięcia między­
narodowego“.

Dziennik londyński „Times“, zwra­
cając uwagę na przerażające pers­
pektywy wojny atomowej dla wysp 
brytyjskich, które „są jednym z naj­
bardziej zagrożonych obiektów na 
świecie“, wypowiedział się za wzno-

»złowro- sprawie złagodzenia napięcia“. Dzien-
(Ualszy ciąą na sir 2-ej)

550 min. ludzi
podpisało już Apel Pokoju

BUKARESZT (PAP). — W Buka­
reszcie ukazał się kolejny, 42 (154) 
numer czasopisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową!“ — organu 
Biura Informacyjnego partii komu­
nistycznych i robotniczych.

Artykuł wstępny pt. „Niezłomna 
wola pokoju“ wskazuje, że ruch na­
rodów w obronie pokoju, przeciwko 
groźbie nowej wojny światowej na­
brał niebywałego rozmachu. Około 
550.000 000 ludzi podpisało już Apel 
o zawarciu Paktu Pokoju między 5 
wielkimi mocarstwami. W ZSRR pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju zło­
żyło swe podpisy 96.729.946 obywa­
telu

Amerykanie
przeciągają rokowania

PEKIN (PAP). Z Phenianu dono­
szą. że w Panmundżonie 19 bm. od­
było się kolejne spotkanie oficerów 
łącznikowych wojsk ludowych i amę 
ry kańskich.

Aby przyśpieszyć osiągnięcie po­
rozumienia i umożliwić jak najszyb­
ciej wznowienie rokowań w sprawie 
rozejmu w Korei, oficerowie łączni­
kowi wojsk ludowych wyrazili zgo­
dę na propozycję amerykańską, aby 
obszary w promieniu trzech mil od 
Kaesongu i Munsanu zostały uznane 
za strefy neutralne.

Amerykańscy oficerowie łączniko­
wi, dążąc wyraźnie do przewlekania 
rozmów i niedopuszczenia do wzno­
wienia rokowań rozejmowych, upio 
rali się w dalszym ciągu, by samolo­
ty wojskowe miały prawo przelotu 
nad strefami neutralnymi oraz by 
tylko sama szosa łącząca Kaesong z 
Munsanem była uznawana za teren 
neutralny.

Następne spotkanie oficerów łącz­
nikowych obu stron wyznaczono na 
20 bm.

7^. 
ist­

nienia przeszedł twardą szkołę bu 
downictwa socjalistycznego. Wiele ga­
łęzi naszego przemysłu należy do 
przodujących na świecie. Również i 
V7y, Polacy, macie już za sobą po­
ważne i godne podziwu osiągnięcia, 
chcemy dopomóc Wam w ich uwielo- 
krotnieniu.

Jestem najgłębiej przekonany, że 
nasze narody przełamią wszystkie 
przeszkody, 
na drodze 
przyszłości. Przyjaźń i sojusz łączą­
cy narody 
polskim 
wspólnych sukcesów“.
Zebrani podchwycili wzniesiony ----- --------- . , . . > .~~ — -

przez prof. Czudakowa okrzyk na Fatemi oświadczył, uprzednio.^ze^ pra-j z prOpózycją Francji, ponieważ 
cześć Prezydenta Bieruta i Genera- j 
lissimusa Stalina.

Po spotkaniu odbyło się przyjęcie
na cześć gości radzieckich. 

Na przyjęciu obecny był ambasador ( ppOjektem rezolucji.
ZSRR A. A. Sobolew.

Wam naszym doświadczeniem. 
Radziecki w ciągu 34 lat swego

PZPR O. Dłuski. Obecny był również 
przedstawiciel WOKS-u Safirow.

Gości radzieckich przywitał E. 
Ochab, podkreślając, że będą oni 
zwiedzać Polskę w tym szczególnym 
momencie, kiedy naród, mający za 
sobą tysiącletnią tradycję, tworzy no­
we życie.

Wśród burzliwych oklasków i 
okrzyków na cześć Zw. Radzieckie­
go, przewodniczący TPP-R mówił 
o wdzięczności narodu polskiego dla 
bohaterskich narodow radzieckich, 
które przyniosły wolność Polsce i 
których przykład daje nam pew­
ność, że zwycięsko przełamiemy 
wszystkie trudności na drodze wio­
dącej do socjalizmu.
W imieniu delegacji radzieckiej 

przemawiał stojący na jej czele prof. 
Czudakow — członek Akademi Nauk 
ZSRR. Powiedział on m. inn.:

„Przyjechał'śmy do Was. aby za­
poznać się z Waszą pracą i dopomóc

które mogłyby stanąć 
do lepszej, jaśniejszej

radzieckie z narodem , 
to gwarancja naszych

■i*

Rada Bezpieczeństwa odroczyła debatą
w sprawie zatargu angielsko-irańskiego

( Delegaci W Brytanii i USA poparli 
NOWY JORK (PAP). 19 pażdzierm-j propozycję francuską

ka odbyło się posiedzenie Rady Bez-j Następnie zabrał głos delegat ZSRR 
p eczeństwa. Delegacja Iranu nie była Carapkjn, który oświadczył, że dele- 

wirpDremier Iranu i__ • mnżp sie zsodzić

i Delegaci W Brytanii i USA poparli 
i propozycję francuską

Następnie zabrał głos delegat ZSRR

Wicepremier Iranu 1 • radziecka nie może się zgodzić
x______rxvo— ö J . — • ______T3 n A q

ce delegacji irańskiej w Radzie zo- Bezpjeczeństwa nie ma w ogóle pra-

na nim obecna.

i stały zakończone i nie ma dalszej po-i wa ornawjania tej sprawy.
: trzeby jej obecności na posiedzeniach. I w głosowaniu delegaci 8 państw 

' I Deiegat Francji Lacoste domagał wypowjedzieli się za przyjęciem pro-
trzeby jej obecności na posiedzeniach

się odroczenia debaty nad brytyjskim p0ZyCjj francuskiej, i tym samym zo- 
’ I stała ona uchwalona.

»Wspólnie przełamiemy trudności na drodze ku lepszej przyszłości«
Spotkanie delegacji WOKS’u z aktywem TPP-R



Oświadczenie Stalina wzmocniło siły pokoju Wojsko uczy i wychowuje
(Początek na str. I)

nik „New York Post“ pisze o nastro­
jach „neutralności“ w Anglii i w nie­
których ośrodkach Europy Zach., na 
Środkowym Wschodzie, w Indiach i 
W całej „niekomunistycznej Azji“.

Zlikwidowanie amerykańskiego 
monopolu broni atomowej pokazu­
je — zdaniem tego dziennika — na­
rodom Europy Zach, i Azji, że roz­
wój zbrojeń atomowych przebiega 
niezupełnie tak, jak chce tego 
»Ameryka“.
W tymże dzienniku znajdujemy nie 

pozbawioną zdrowego rozsądku uwa­
gę, że podejmowane przez monopoli­
stów amerykańskich próby uspoko­
jenia zach.-europejskiej opinii pub­
licznej obietnicą stosowania broni 
atomowej tylko przeciwko wojskom— 
nie osiągają celu- „Chodzi o to, że — 
jak pisze dziennik — nie można sto­
sować „taktycznej“ broni t j. arty­
lerii atomowej przeciwko armii na­
szych wrogów, nie stosując większych 
bomb przeciwko miastom naszych 
przyjaciół. Wspomniana 
może być wystarczającym uspokoje­
niem tylko dopóty, dopóki Europej­
czycy nie zaczną pytać: „czy Ame­
rykanie zaoszczędzą zaprzyjaźnione 
miasta, które wpadną w ręce nieprzy­
jaciela?“.

obietnica

Odpowiedzią na te pytania mogą 
być zbrodnie amerykańskie w Korei... |

Jednocześnie prasa amerykańska' 
odzwierciedla niepokój jaki ogarnął’ 
emerykańskie koła rządzące ze wzglę­
du na to, iż stanowisko Zw. Radziec­
kiego w sprawie kontroli „ma wielką I

Szczytowe natężenie
przewozów jesiennych

W całej pełni trwa okres szczyto­
wego natężenia przewozów jęsien- 
nych. Koleje prócz normalnych trans 
portów przewożą obecnie ogromne 
ilości buraków cukrowych i wielu 
Innych ziemiopłodów. Zapotrzebowa 
Aie na wagony towarowe jest o ok. 
20 proc, wyższe w porównaniu z 
przeciętnym.

Wiele drużyn parowozowych reali 
zuje obecnie zobowiązania podniesie 
nia ciężaru brutto prowadzonych po 
ciągów.

Nota Egiptu
do W. Brytanii

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że rząd Egiptu wystosował 
do' rz ą d u bry ty j Skie gö ' no tę protesta - 
cyjną w związku z agresją, dokonaną 
przez wojska brytyjskie w nocy z 
16 na 17 października w pobliżu mo 
stu El Ferd-an nad Kanałem Sues- 
kim.

Wojska brytyjskie 
tam oddział żołnierzy 
bijając dwóch, raniąc 
36-ciu do niewoli.

LONDYN (PAP). Z 
noszą, że 19 bm. odbyła się wielka 
manifestacja na znak solidarności z 
walką narodu egipskiego.

zaatakowały 
egipskich, za­

pięciu j biorąc

Teheranu do-

TEN DZIEŃ NADEJDZIE 
Siedem lat temu, dnia 20 paź­

dziernika 1944 r., Armia Ra­
dziecka wyzwoliła Belgrad, stolicę 
Jugosławii.

Długie lata czekały narody Jugo­
sławii na ten dzień — długie lata 
cierpień i bohaterskiej, bezkompromi­
sowej walki. Z przybliżaniem się Armii 
Radzieckiej masy pracujące Jugosła­
wii wiązały nadzieje nie tylko na wy­
zwolenie od hitlerowskich okupan­
tów; narody Jugosławii chciały bić 
się o ustrój sprawiedliwości społecz­
nej, o socjalizm, o złamanie faszyzmu.

# Zostały tragicznie oszukane przez 
bandę titowskich renegatów i zdraj­
ców.
ĄA/7 siedem lat po wyzwoleniu Bel-

* ’ gradu, w siódmą rocznicę 
dnia, z który m jej narody wiązały tak 
wielkie nadzieje — stolica Jugosławii 
»gości“ przedstawicieli nowych oku­
pantów tego bohaterskiego kraju. 
Właśnie teraz jest podejmowany 
przez Tito generał Collins, szef ame­
rykańskiej armii lądowej, właśnie te­
raz generał Collins sprawdza, w jakiej 
mierze Jugosławia przygotowana jest 
do roli, którą wyznaczyli jej amery­
kańscy imperialiści: do roli głównego 
przyczółka agresji na Bałkanach, do 
roli taniego mięsa armatniego.

Prowokator Tito uchwycił był wła­
dzę tylko dlatego, że zasłaniał swą 
haniebną robotę zdrajcy komunizmu 
komunistycznymi hasłami. Dziś Tito, 
przekształcając swój kraj w nędzną 
kolonię amerykańskiego kapitału, 
stopniowo rezygnuje z wszystkich 
form a nawet z terminologii socjali­
stycznej. Coraz jaśniejszą staje się 
rzeczą dla narodów Jugosławii, że 
zdradziecka klika Tito sprzedała ich 
kraj, ich niepodległość ‘— sprzedała, 
dodajmy, tanio. Nawet reakcyjna pra­
sa zachodnia nie może ukryć, że „w 
Jugosławii panuje dziś bezprzykładna 
nędza“, jak pisał „New-York Times“. 
Masy pracujące Jugosławii, płacąc za 
titowskie zbrojenia coraz większą nie­
dolą, widzą, że kraj nie ma żadnych 
perspektyw przezwyciężenia tej nędzy, 
bo faszystowska klika rządząca Jugo­
sławią zrezygnowała z uprzemysło­
wienia kraju, z planowej gospodarki, 
z unowocześnienia rolnictwa. 
-O ośnie niezadowolenie robotników 
IV i chłopów, przybierając formy

siłę atrakcyjną“. Przy zna je to „New 
York Times“, pisząc: „Prosta formu­
ła — skończmy z bombą! — wywiera 
silny wpływ psychologiczny“.

Organ atomowców «JNewsweefc* 
nie ukrywa niepokoju, że może się 
wzmóc tendencja do zawarcia poro­
zumienia międzynarodowego o zaka­
zie broni atomowej.

^Powinniśmy się Nczyć v możli­
wością — stwierdza pismo — że ta­
ka kampania będzie znajdowała 
coraz większy oddźwięk wśród nie­
których wolnych narodów.« Może 
irię zdarzyć, że będą one wywierały 
na nas coraz większy nacisk, do­
magając się od nas obietnicy, że nie 
będziemy stosowali bomby atomo­
wej w charakterze broni Strategien 
nej, jeżeli Rosjanie nie zastosują 
jej pierwsi,‘. Ze względu na to, że 
Z w. Radziecki posiada broń atomo­
wą, pismo uważa, że Si. Zjednoczo­
ne „będą musiały zastanowić się 
dwukrotnie, zanim zaczną rzucać 
bomby na miasta rosyjskie“.
Reasumując wypowiedzi burżua- 

2.yjnych komentatorów amerykań­
skich i angielskich, można uważać, 
że kampania propagandowa zorgani­
zowana w odpowiedzi na oświadcze­
nie Stalina przez Waszyngton ZA­
ŁAMAŁA SIĘ SROMOTNIE.

Zgodnie z pragnieniem ludzkości
W komentarzach radia londyńskie- 

i go z 7 bm. zwrócono uwagę, że za­
pewnienia pochodzące z obozu podże­
gaczy wojennych, iż bomba atomowa 
zostanie użyta tylko przeciwko obiek- 

I tom wojskowym niezbyt uspokoiły 
I szeregowych obywateli“ Europy Za­
chodniej, którzy „studiują widocznie 
pilnie każde słowo wywiadu premie­
ra Stalina, ażeby znaleźć tam choć­
by promyk nadziei na ustanowienie 
skutecznej kontroli międzynarodowej 
nad energią atomową“.

Komentator radia londyńskiego za­
pewnia dalej, że stosunek szeregowe­
go obywatela Europy Zach, do wyści­
gu zbrojeń jest „dość fatalistyczny“. | 
Jednakże te rozważania zbyt wyraź-

Załoga FSG Lublin wyprzedza plan
Roczny plan wydobycia węgla do 10 grudnia 
wykona w Czynie załoga kopalni »Nowa Ruda«

Blisko 70 brygad zespołów i drużyn ścianowych wszystkich szybów 
kopalni węgla „Nowa Ruda“ na Dolnym Śląsku zwycięsko realizuje swój 
Czyn Październikowy, ofiarnie walcząc o ponadplanową produkcję warto­
ści 2.720 tys. zL

Górnicy szybu „Jan* wykonali do
17 b. m. miesięczny plan produkcyj­
ny w 113 proc., podczas gdy zadekla­
rowali osiągnięcie zadań wydobyw­
czych do końca b- m. w 108 proc.

—„Jako dowód umiłowania idea­
łów Rewolucji Październikowej zało­
ga szybu „Jan“ postanowiła roczny 
plan wydobycia wykonać do 10 grud­
nia b. r.

Załoga budowniczych Fabryki. Sa-
i mochodów
codziennie 
realizacji 
wych. Już 
murarskie 
niczych oraz wykonano poziomy ka­
nalizacyjne i przykrycia dachowe. Na

Ciężarowych w Lublinie 
donosi o przedterminowej 
zobowiązań październiko- 
8 b. m. zakończono prace 
przy budowie hoteli robot­

nie tylko sabotażu, ale i walki zbroj­
nej. Tito rządzi za pomocą najkrwaw- 

| szego terroru. O rozmiarach terroru 
w Jugosławii świadczy fakt, że z sa- 

' mej tylko armii, tej najwierniejszej 
kohorty Tita, siedzi w więzieniach 
ok 20 tys. ludzi.

„Tito jest naszą najtańszą inwesty­
cją“ — pisał „New York Times“. 
„Amerykańska pomoc dla Jugosławii 
jest konieczna dla obrony amerykań­
skich interesów strategicznych w tej 
części świata“ — oświadczył kiedyś 
Truman.

Tito jawnie popiera i wychwala 
wszystkie ogniwa amerykańskiej 
agresji. Otwarcie wypowiedział się 
przeciw zawarciu Paktu Pokoju, ot­
warcie wypowiedział się* po stronie 
morderców narodu koreańskiego. 
Amerykańskiej agresji służy wyuz­
dana antyradziecka i antyludowa he­
ca rozpętana przez titowską propa­
gandę. Dla celów amerykańskiej 
agresji Tito stawia do dyspozycji swe v 
surowce strategiczne, swój przemysł, 
swoje bazy, swoją armię. Celom agre­
sji służą ciągłe prowokacje na grani­
cach sąsiadujących z Jugosławią 
państw demokracji ludowej, ol­
brzymia większość milionowej arm i 
titowskiej skoncentrowana jest na 
tych granicach. Celom agresji, celom 
rozpętania wojny służy montowany 
obecnie projekt utworzenia na Bałka­
nach bloku: Titó-faszystowska Jugo­
sławia — monarcho - faszystowska 
Grecja — faszystowska Turcja.

Naród polski żywi gorącą, ser­
deczną przyjaźń dla narodu ju­

gosłowiańskiego, zwłaszcza od cza­
sów wspaniałej, bohaterskiej walki 
Jugosławii przeciw hitlerowskiemu 
okupantowi. Naród polski z głęboką 
sympatią śledzi obecną, równie nieu­
giętą walkę narodów Jugosławii prze­
ciw faszystowskiej agenturze amery­
kańskiej, rządzącej dziś tym nie­
szczęśliwym krajem. Naród polski 
wie, że przyjdzie dzień, w którym na­
rody jugosłowiańskie zrzucą zniena­
widzone jarzmo titowskiej dyktatury, 
i u boku bratniego, ukochanego przez 
naród jugosłowiański Związku Ra­
dzieckiego, u boku krajów demokra­
cji ludowej odnajdą swe miejsce w 

( rodzinie wolnych narodów, w obozie 
I pokoju i socjalizmu. K. A.

nie odzwierciedlają dążenie zakłopo­
tanych wrogów pokoju do uśpienia 
czujności narodu, do sparaliżowania 
woli oporu przeciwko śmiercionośnym 
planom atomowym.

Daremne są jednak te nadzieje! 
Masy ludowe walczyły i będą wal­
czyć przeciwko produkcji i stoso­
waniu broni atomowej. Świadczą • 
tym fakty. Oświadczenie Stalina od­
powiada w zupełności gorącym 
pragnieniom tych szeregowych oby­
wateli, którzy — jak zauważył to 
również komentator londyński — 
studiują uważnie każde słowo tego 
oświadczenia.
Światowa opinia publiczna 1 prości 

ludzie we wszystkich krajach są za 
zakazem produkcji i używania broni 
atomowej, za ustanowieniem skutecz­
nej kontroli, a nie oszukańczej kon­
troli amerykańskiej. Potwierdzają to 
echa oświadczenia, jakie złożył Józef 
Stalin wobec wrzawy wszczętej przez 
prasę zagraniczną w związku z pró­
bą bomby atomowej w Zw. Radziec­
kim. I TYM RAZEM ATOMOWCÓW 
SPOTKAŁA POWAŻNA PORAŻKA.

Powiat mławski—pierwszy w Polsce 
wykonał plan dostawy ziemniaków

Z każdym dniem zwiększa się licz ba chłopów sprzedających wyznaczo­
ne im wg planu ilości ziemniaków na zaopatrzenie pracującej ludności 
miast. W wielu gromadach mało i średniorolni chłopi współzawodniczą 
w dostarczaniu ziemniaków do spół dzielczych punktów skupu, przyspie­
szając w ten sposób dostawy. Liczni chłopi dostarczyli Już przypadające 
na ich gospodarstwa ilości ziemniaków, często z nadwyżkami. Są Już 
całe gromady i gminy, a nawet jeden powiat (mławski w woj. warszaw­
skim), które Już po - tygodniu dostaw w 100 proc, wykonały swoje plany.

Zbiorowo dostarczyli ziemniaki chło dy W. Klasa sprzedali po 3 tony ziem 
pi kilkunastu gromad w woj. gdań- , niaków ponad plan, a Fr. Czaja — 
skim. W gminie Kościerzyna chłopi I 5 ton. 5,6 tony sprzedał również po- 
przywieźlj do punktów znaczne ilości ‘ nad wyznaczoną ilość J. Zaborowski, 
ziemniaków ponad plaft. Z gromady I uprawiający 5 ha ziemi w Kościerzy- 
Kościerska Huta dostarczono 200 proc, 
wyznaczonej ilości. Średniorolny 
chłop — A. Kreft i sołtys tej groma-

4 dni przed terminem brygada budo­
wy urządzeń transporterowych za­
kończyła montaż konstrukcji stalowej 
transportera podłogowego. Wyprze­
dzając o 13 dni harmonogram ro­
bót — pracownicy Zjednoczenia Ener­
getycznego konali 16 b. m. prace 
elektryczne przy kompresomi.

, W basenie węglowym Portu Szcze­
cińskiego wzrosła wydajność pracy 
dźwigowych o 4 proc, w stosunku do 
ub. m. W pierwszej połowie b. m. 
przeładowano w porcie 39 statków 
metodą szybkościową,

Załoga Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych, która zrealizo­
wała już większość podjętych zobo­
wiązań październikowych uchwaliła, 
że zadania roczne zrealizuje 29 bm.

Robotnicy kombinatu chemicznego 
„Rokita“ zobowiązali się w Czynie 
Październikowym dać ponadplanową 
produkcję wartości 543 tys. zł.

Do Czynu Październikowego włą­
czyli się masowo członkowie L... 
Zaw. Pracowników Transportu Dro­
gowego i Lotniczego.

W woj. krakowskim transportowcy 
i drogowcy podjęli zobowiązania, któ 
rych realizacja przyniesie 805 tys. zł 
oszczędności.

W woj. poznańskim 9 kierowców 
samochodów ciężarowych marki „Sko­
da“ eikispozytury PKS w Turku posta­
nowiło przejechać po 150 tys. km bez 
napraw głównych.

Zobowiązania drogowców i trans­
portowców Warszawy i woj. war­
szawskiego dadzą ponad 520 tys. zł 
oszczędności.

Zw.

■Na płn. - atlantyckich bezdrożach

Fabrykanci »ucieczek« i prowokacji
Od kilku tygodni szwedzka prasa 

burżuazyjna, a w ślad za nią prasa 
i radio innych państw kapitalisfycz- 
nych zamieszczają „mrożące krew w 
żyłach“ opisy rzekomych ucieczek 
polskich marynarzy. Przed dwoma ty­
godniami dowiedzieliśmy się z noty 
rządu polskiego do rządu szwedzkie­
go, jak w rzeczywistości przedstawia­
ła się sprawa „ucieczki“ kucharza 
okrętowego z „Wielunia“ — Kulki, 
który pozostawił w Polsce żonę i dzie­
ci, związał się w Szwecji z jakąś a- 
wanturnicą i pod tym pretekstem 
zdjęty został przy użyciu przemocy z 
polskiego statku przez szwedzką poli­
cję.

Ogłoszona 19 bm. nowa nota pol­
ska do rządu szwedzkiego ujawnia 
kulisy innych „ucieczek“, a dokład­
niej mówiąc — demaskuje rolę władz 
szwedzkich, które tego rodzaju „u- 
cieczki“ po prostu fabrykują. Typo­
wym przykładem tego rodzaju „pro­
dukcji“, tak mile . widzianej przez 
wszelkie ..Głosy Ameryki“, była przy­
goda polskiego marynarza Aleksandra 
Macka.

Ten młody chłopak zatrzymany zo­
stał na początku września w porcie gestapo Annie Kudła, odpowiedzial- 
sztokholmskim, przewieziony do po-1 nej za śmierć wielu Polaków. Dziw- 
licji i skatowany. Po wymuszeniu na na słabość władz szwedzkich wobec

Rodzice dziękują dowódcom za opiekę nad żołnierzami
od rodzicówDowódcy jednostek wojskowych otrzymują liczne listy

żołnierzy. W Ustach rod»ce wyrażają gorące podziękowania za umożli- 
w szeregach Wojska 

zdobycia wykształcenia i awansu
wienie ich synom., pełniącym zaszcz ytną służbę 
Polskiego, uzyskania cennego 
społecznego.

Ojciec wzorowego żołnierm 
Kierzkowskł x Gniezna, pisze de do­
wództwa jednostki, w której syn je­
go pełni służbę:

„Cieszymy aię i jesteśmy dumni, 
że syn nasz spełnia sumiennie swoje 
żołnierskie obowiązki i ma możność 
uzyskania awansu, co dba mnie 1 
dla tysięcy robotników i chłopów by 
ło dawniej niemożliwe do osiągnię­
cia. Wdzięczni jesteśmy naszemu 
Rządowi Ludowemu, że umożliwił sy 
nowi kształcenie się na oficera Woj­
ska Polskiego — wojska, które stoi 
na straży pokoju i obrony naszych 
zdobyczy socjalistycznych. Nie za­
wiedliśmy się, oddając syna do szko 
ły oficerskiej, której dowództwo po­
trafiło należycie pokierować jego 
wykształceniem“.

me wsi.
W pow. Przasnysz ks. Kamiński 

z parafii Krzynowłoga-Mała odstawił 
ziemniaki ze swojego gospodarstwa 
i wezwał z ambony wszystkich para­
fian do wzorowego wypełnienia ich 
obowiązków wobec Ludowej Ojczyz­
ny.

W gromadzie Gąbin w pow. szu­
bińskim wszyscy mało i średniorolni 
chłopi wykonali już plany skupu zbo­
ża, ziemniaków oraz w terminie ure­
gulowali podatek i SFOR. Jedynie 
dwaj kułacy H. i F. Pawliccy mają 
poważne zaległości.

Chłopi gromady Stróżewo w pow. 
Gryfino nie mogli odstawić zbioro­
wo ziemniaków, choć się do tego przy 
gotowali, gdyż nie wyznaczono im 
jeszcze punktu odstawy. W gminie 
Sudów z powodu niedbalstwa gmin­
nej spółdzielni 16 bm. punkt skupu 
przez cały dzień był nieczynny, a w 
gm. Stare Czarnowo punkt skupu nie 
przyjmuje ziemniaków, gdyż nie przy 
gotował odpowiedniej wagi.

Chłopi dostarczający tuczniki do 
spółdzielczych punktów skupu, za­
kupują paszę treściwą przyznawaną

Ko- 
rozpatrzyła 3 
zatwierdzenie 
wystąpić do 
z 18 czerwca

Utworzenie Komitetu do Spraw Radiofonii 
Dekrety rządowe zatwierdzone przez Komisje Sejmowe

19 bm. obradowało wiele komisji 
sejmowych. Sejmowa Komisja 
munikacji i Łączności 
dekrety rządowe, o 
których postanowiła 
Sejmu. Są to: dekret
br. o stosunku służbowym, uposaże­
niu i zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników Mm. Kolei ; dekrety z 2 
sierpnia br. o utworzeniu i zakresie 
działania Komitetu do Spraw Radio­
fonii „Polskie Radio“ oraz o zmianie 
ustawy o organizacji władz w dzie­
dzinie komunikacji.

Na wspólnym posiedzeniu komisji 
Handlu Wewnętrznego i Spółdziel­
czości oraz Rolnictwa i Reform Rol­
nych omawiano dekret z 23 lipca br. 
o planowym skupie zbóż. Komisja 

nim podpisu na niezrozumiałym dlań 
dokumencie odesłano go do obozu pra 
cy. Gdyby nie zaradność i spryt Mac­
ka, wkrótce prasa szwedzka, angielska, 
amerykańska itd. zaczęłaby trąbić, że 
„Macek wybrał wolność“. Lecz ten 
młody marynarz potrafił zwiać swo­
im ,,opiekunom“, zgłosił się do Kon­
sulatu Polskiego i po powrocie do kra­
ju złożył szczegółowe zeznania o pró­
bie porwania go przez policję szwedz­
ką.

Tego rodzaju praktyki władz 
szwedzkich świadczą o określonym 
systemie, który można nazwać w skro 
cie ..systemem północno-atlantyckim“. 
Mnożą się w ostatnim czasie wszel­
kiego rodzaju szykany wobec obywa­
teli polskich w Szwecji. Nota polska 
wymienia wypadki brutalnych depor­
tacji Polaków, powołuje się na dys­
kryminacyjne orzeczenia sądów 
szwedzkich w sprawach dotyczących 
praw Polaków, wspomina o oszczer­
czej nagonce prasy szwedzkiej prze­
ciw Polsce Ludowej.

W tym samym czasie władze szwedz 
kie udzielają schronienia zbrodnia­
rzom wojennym, jak np. konfidentce 

odpowiedzial- 

czsööe służby wolowej tysiące 
»dobywają zaawód, uzyskują 

społeczny.
np. kpr. Kuik, ze wsi Bojeni 
w- Leszno* zdobył zawód tele- 

Kptr. Rudnik, syn kolejarza 
z Suleltwka koło Warszawy wyspe­
cjalizował się na radiotelegrafistę.

Wielu żołnierzy w czasie służby 
uzyskało awans społeczny. Plut. Ro- 
gucki. syn małorolnego chłopa przy 
szedł do wojska jako półanalfabeta. 
W wojsku ukończył on kurs dokształ 
cający i stał się dowódcą przodują­
cej drużyny. Kpr. Głuch w wojsku 
ukończył szkołę podstawową, kurs 
gimnazjalny, a obecnie uczęszcza do 
liceum.

Zrozumiana jest wdzięczność ro­
dziców żołnierzy — zrozumiałe są 

im jako premię z zapasów państwo­
wych.

Na punkt skupu we Wrześni w woj. 
poznańskim dostarczyli chłopi 15 bm. 
51 tuczników. Zakupując śrutę K. Tar- 
czewski z Wólki, A- Nowak z Rok- 
czyna i Wacława Szczęśniak z Szern- 
borowa stwierdzili, że pasza ta po­
zwoli im zwiększyć hodowlę trzo­
dy.

Pomoc Państwa w formie pełno­
wartościowej paszy zachęca wielu 
chłopów do kontraktowania dodat­
kowej ilości trzody.

Adenauer uniemożliwia zjednoczenie Niemiec 
Oburzenie ludności po odrzuceniu propozycji NRD

BERLIN (PAP). — Z Bonn donoszą, 
że deklaracja Adenauera, odrzucająca 
propozycje NRD zmierzające do po­
kojowego zjednoczenia Niemiec, wy­
wołała głębokie oburzenie. opinii pu­
blicznej. Również liczni przedstawi­
ciele ugrupowań prawicowych i echu- 
macherowskich SPD, pod naciskiem 

3 rocznica uchwały 
o przeobrażeń a przyrody w ZSRR

MOSKWA (PAP). — 20 bm. mija 
3 rocznica < 
rządu radzieckiego i KC WKP(b) w j 
sprawie 15-letniego planu założenia 
ochronnych pasów leśnych, wprowa­
dzenia trawopolnego płodozmianu, bu 
dowy stawów i' rezerwuarów wod­
nych dla osiągnięcia wysokich zbio­
rów w stepowych i leśno-stepowych 
rejonach europejskiej części ZSRR.

I
\x: }, muł. ixiij« ' -

opublikowania uchwały Ioraz rokowania, jakie prowadzi on 
ckieso i KC WKP(b) w iz wysokimi komisarzami, unienłożli-

postanowiła wystąpić do Sejmu o za- 
! twierdzenie dekretu.
! Komisja Handlu Wewnętrznego i 
: Spółdzielczości obradowała nad de­
kretem z 2 sierpnia br. o targach’ i 
targowiskach. Dekret ma na celu ra 
cjonalną organizację oraz o rozmiesz 
czenie targów i targowisk. Komisja 
postanowiła wystąpić o zatwierdze­
nie dekretu.

Komisja Rolnictwa i Reform Rol­
nych rozpatrzyła sprawozdanie o de 
krecie z 6 września br. o ochronie i 

osadniczych 
na obszarze 

krecie z 6 września br. 
uregulowaniu własności 
gospodarstw chłopskich 
Ziem Odzyskanych.

Po dyskusji Komisja 
wystąpić o zatwierdzenie dekretu.

postanowiła

„Nie tylko mnie samego oddali
- oddawali 
robotników

szwedzki e- 
laty i dzi-

współpracowników gestapo przypomi­
na dzieje marynarza polskiego Jana 
Miśkiewicza, który w 1940 r. uciekał 
przez Szwecję do Anglii i wydany zo­
stał przez policję szwedzką hitlerow­
skim siepaczom. W ogłoszonym przez 
nas przed kilku dniami fragmencie 
pamiętnika Miśkiewicza czytaliśmy 
m.in.:
Niemcom z powrotem — 
dziesiątki marynarzy i 
portowych z Gdyni“...

Wysługiwanie się rządu 
go hitlerowcom przed 11 
siejsze wysługiwanie się panom „pół­
nocno-atlantyckim“, czyli po prostu 
— amerykańskim imperialistom, nie 
ma nic wspólnego z rzeczywistymi 
pragnieniami ^i interesami narodu 
szwedzkiego, który jest jak najbar­
dziej zainteresowany w rozwoju nor­
malnych dobrosąsiedzkich stosunków 
z Polską. Ożywiona wymiana gospo­
darcza z Polską, a zwłaszcza import 
polskiego węgla do Szwecji, odgrywa 
istotną rolę w życiu gospodarczym te­
go kraju.

Wrogie Polsce postępowanie władz 
szwedzkich — łącznie z fabrykowa­
niem rzekomych „ucieczek“ polskich 
marynarzy — wywołuje oburzenie nie 
tylko polskiej opinii publicznej, ale 
również — jesteśmy tego pewni — i 
szwedzkiej Przed odpowiedzialnością 
zaś. jaka spada na rząd Szwecji za 
politykę awanturniczych incydentów 
przestrzega dobitnie ostatnia nnta rzą­
du R. P. W. H. 

słowa listu Józefa Wargackiego i 
Brzearinek Starych, w którym czy­
tamy m. in.: „Dziękuję dowództwu 
za wytężoną pracę włożoną w wy­
chowanie mego syna, który dzięki 
służbie w Wojsku Folskim stał się 
wartościowym obywatelem naszej 
Ludowej Ojczyzny“.

Władze norweskie profanują
groby żołnierzy radzieckich

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Oslo:

Władze norweskie prawie całkowi­
cie zniszczyły w północnej części kra­
ju groby żołnierzy radzieckich, po­
ległych w walce o wyzwolenie Nor­
wegii. Wskutek protestów ludności, 
wstrzymano na razie ekshumację 
zwłok żołnierzy radzieckich na cmen­
tarzach w Narwiku, Beyßfiordzie i w 
Tromsoe.

W Temmerneset (140 km na po­
łudnie od Narwiku), gdzae pochowa­
nych jest ok- 100 żołnierzy radziec­
kich, pomnik . oraz kamienne ogro­
dzenie cmentarza zniszczono w bar­
barzyński sposób. Wszystkie groby 
zrównano z ziemią, a zwłoki wywie­
ziono. Tuż obok znajduje się cmen­
tarz okupantów niemieckich, który 
władze norweskie doprowadziły da 
największego porządku. '

94 miliardy doi.
na zbrojenia w USA

WASZYNGTON (PAP). — Frezy- 
dent Truman podpisał projekt ustawy 
o wyasygnowaniu 56.937 miL doi. na 
wydatki 
wym.

Prasa 
nak, że 
ma wydatków wojskowych wyniesie 
94 miliardy dolarów, jeśli uwzględni 
się sumy, wyasygnowane dawniej lecz 
jeszcze nie wydane.

wojskowe w br. finanso-

a mery kańska podkreśla jed- 
w rzeczywistości ogólna 6U-

szerokich mas ludności krytykują 
ostro stanowisko Adenauera.

Na posiedzeniu Bundestagu przed­
stawiciel burżuazyjnej FDP, Fleide- 
rer, protestował przeciwko polityce 
Adenauera i zarzucił mu, że pragnie 
bez skrupułów przeforsować swe pla­
ny. •

Poseł SPD, dr Luetkens, stwierdził, 
że znaczna ijfść członków SPD prze­
ciwstawia się polityce Adenauera 
i Schumacherä,

i „Wszystkie układy, jakie zawiera 
■ A’denauer — powiedział Luetkens — 

wiają zjednoczenie Niemiec“.
Podczas debaty zabrał również głos 

przewodniczący Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD). M- Reimann.

Reimann zaproponował przyjęcie 
przez Bundestag propozycji Izby Lu­
dowej NRD i powołanie komißji dla 
rozpatrzenia wraz z przedstawiciela­
mi Izby Ludowej NRD sprawy wy­
borów do ogólnoniemieckiego Zgro-i 
madzenia Narodowego i sprawy przyj 
spieszenia zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

Inny deputowany komunistyczny 
W. Fisch, wystąpił z wnioskiem wzy­
wającym Adenauera do niezwłoczne­
go przerwania rokowań z wysokimi 
komisarzami okupacyjnymi w spra­
wie remilitaryzacji Niemiec zach.

Bundestag większością głosów od­
rzucił oba wnioski.

Ze świata

❖ .__________  „„
szäwy pióra M. Jarowoja dziennik ..Izwie- 
stia“ pisze o ogromnym rozmachu budów 
nictwa w Polsce. Dziennik podkreśla, że 
od Bugu do Odry i od Karpat do Morza 
Bałtyckiego dniem i nocą tętni wytężona 
praca twórcza.
♦ LONDYN. Komunistyczna Partia W. 
Brytanii wydała broszurę rH. Pollitta za­
tytułowaną: .,Należy natychmiast rozpo­
cząć rokowania“. W broszurze autor wy- 

| kazuje, że ZSRR gotów jest przeprowa­
dzić rozniowy na temat wszystkich za­
gadnień spornych, podczas gdy koła rzą­
dzące St. Zjednoczonych odmawiają ta­
kich rozmów, dążąc do rozpętania agre­
sji przeciw Zw. Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

MOSKWA. W korespondencji z War-

Lisia nagrodzonych
w 41 konkursie
Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1. Anna Seghers, X
Arnold’ Zweig, 3. Johannes Becher, 
4. Bertold Brecht.

20 nagród książkowych ‘drogą loso­
wania • otrzymali:

A. Szymczak, W-wa, Podchorążych 
101. A. Lisowska, W-wa, Grochów, 
Betonowa lla. R. Putkowski, W-wa, 
Chałubińskiego 10. T. Wróblewska 
W-wa, Stanisławowska 29. I. Barto­
siewicz, W-wa, Nowolipki 21. A. Mro- 
zik, W-wa, Tarchomińska 12. F. Nie­
ciecka, W-wa, Belgijska 6. R. Grabi- 
cki, W-wa. Dąbrowskiego x10. K. 
Drzazgowski, W-wa, Malczewskiego 
32. N Nader, W-wa, Konopnickiej 6. 
B. Iśsajewicz, Radom, Żeromskiego 
59. H. Wojtaszewska, Radom, Moniu­
szki 6a. M. Chwalczyk, Łosice, Świer­
czewskiego 7. H. Drulis, Łapy, Stalin- 
gradzka 49. S Rogało, Nidzica, Kiliń­
skiego 4. H. Kurzyna, Lublin, Karme­
licka 2. Z. Biegała, Olsztyn, Stare 
Miasto 22 J Kawecki. Częstochowa, 
Jasnogórska 102. M. Hajda, Opoczno, 
Piotrkowska 55. J. Zawartka, Świdni­
ca. Bystrzycka 9.

Nagrody wysyłamy pocztą.
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Kto rządzi
w Niemczech

Zachodnich
M ott o : Nic tak nie zależy 

od warunków ekonomicznych, jak 
właśnie armia i marynarka.

Fr. ENGELS

Wysoki Komisarz 
USA w Trizonii z 
Mac Cloy (nr 10) 
trzyma pociski ar­
matnie, naładowa­
ne głowami zna­
nych hitlerowskich 
magnatów finan­
sowych i „dzia­
łaczy gospodar­
czych“: 1. Krupp, 
2. Schacht, 3. 
Kost, 4. Reusch,
5. Pferdemenges,
6. Zangen, 7. Din­
kelbach, 8. Blue- 
eher, 9. Abs. Na 
dole — „Biała 
Księga“ Frontu 
Ludowego Demo­
kratycznych Nie­
miec. Do artyku­

łu poniżej.

■ ■■

Miejsce postoju, w październiku.
' Przez zwiewny welon mgieł podno­
szących się z moczarów i oparzelisk — 
o świcie czołgi poszły do natarcia. Za­
danie brzmiało: wesprzeć szturm I-ej 
Dywizji Kościuszkowskiej i przerwać 
front na odcinku Trygubowo —'Leni­
no.

Świtał dzień 12 października, gdy 
żołnierz polskiej broni pancernej, wy­
posażony w znakomity sprzęt radziec­
ki, na polu walki brał chrzest bojo­
wy.

Dokładnie osiem lat później — w 
gościnie u pancerniaków — sadowili­
śmy się na ławkach przed koszarami, 
tak, by gawędząc nie stracić z oczu 
walki rozgrywającej się tym razem na 
pułkowym boisku piłki nożnej. Był 
wolny od ćwiczeń Dzień Wojska Pol­
skiego. Jesienne słońce dogrzewało, 
żołnierze i oficerowie otoczyli teren 
sportowych rozgrywek. Atak drużyny 
pancernej śmiałymi wypadami raz po 
raz zagrażał bramce przeciwnika.

Na drodze, przylegającej do boiska, 
jak milczące przypomnienie owych 
dni sprzed lat ośmiu, stały długą ko­
lumną czołgi, zabezpieczone brezen­
towymi pokrowcami. Pod fałdami 
plandek, jak mięśnie spoczywającego

Historia pewnych błędów

(Od naszego soecjalnego wysłannika)
siłacza pod bluzą, rysowały się wy­
dłużone fałdy dział.

Przed chwilą odłożyliśmy maszyno­
pis dokumentalnej kroniki pułku. Pi­
sana zwięzłym i suchym językiem żoł­
nierskim, historia ta zawierała dzień 
po dniu dzieje bohaterskich walk i 
zmagań z hitlerowskim wrogiem — 
dzieje narodzin nowej polskiej broni 
pancernej.
Czołgiści Polski Ludotrej

Siedzący obok spadkobierca bojo­
wych tradycji swojej jednostki, przo­
downik
Ar gier, 
sobie.

Syn 
szczyzny, kurs traktorzystów 
czył w Kirowgradzie. W ciężkich la­
tach wojny, gdy radzieckie zaplecze 
uzupełniało luki spowodowane mobi­
lizacją mężczyzn, przez dwa lata pro­
wadził sowchozowy traktor. Repatria­
cja przywiodła go na ziemie zachod­
nie i tu na radzieckim traktorze gą­
sienicowym, jako pracownik SOM-u 
orał zagony spółdzielni produkcyjnej. 
Aktywista ZMP — członek gminnego 
komitetu Partii, powołany do wojska 
i skierowany do szkoły mechaników - 
kierowców czołgowych, swymi osiąg­
nięciami szybko zasłużył na wyróż­
nienie. Żołnierski byt tak dalece przy 
padł mu do gustu, że pragnie pozostać

wyszkolenia elew Tadeusz 
na naszą prośbę opowiada o

robotnika tartacznego z Piń- 
ukoń-

GDY TRACI SIĘ Z OCZU ŚREDNIAKA
Siedlce, w październiku r

.Zmierzch już zapadał, gdy wyszli-' 
śmy z zadymionej sali Gminnej Rady 
Narodowej w Skórcu. Przed chwilą 
zakończyło się właśnie zebranie ak­
tywu gminnego. Gdzieś obok zarżał 
cicho koń, chwilę jeszcze dudniły ko­
ła po bruku, a później tylko obłok 
kurzu i głuchy tętent kopyt świad­
czył, że furmanka zjechała na polną 
drogę, że aktywiści nie zwlekając po­
jechali do swoich gromad, aby mobi­
lizować je do wykonania zobowiązań 
wobec państwa. Przemknęło jeszcze 
kilku rowerzystów. To pojechali ci,, 
których gromady leżą bliżej.

W oknach chałup migotały już świa 
tła. Ku jednej z nich zmierzaliśmy, 
aby pogawędzić z mieszkańcami, aby I 
dowiedzieć się, czy dobrze zrozumieli 
znaczenie dekretu o skupie ziemnia­
ków, jak sobie radzą w gospodar-> 
Stwie, jakie mają kłopoty.

Cospodarz Stefan Guzek właśnie 
chodził z chałupy. Podniósł wyżej 
sobą lampę.

— Czy do mnie? — zapytał.
— Tak, chcielibyśmy z wami pogadać. 
Obrzucił nas nieufnym spojrzeniem, za­

stanowił się i wreszcie ociągając się 
rzekł:

— No to chodźcie

Weszliśmy, gospodarz podsunął stół 
ki, podkręcił ledwo tlącą* się lampę 
i ciepła jasność rozlała się po izbie. 
Nie od razu udało się przełamać nie­
ufność Guzka. Takiej wizyty mu je­
szcze nigdy nie składano. Nikt dotąd 
tak bezpośrednio nie pytał o jego go­
spodarkę. W początkach naszej roz­
mowy był więc trochę powściągliwy, 
zwłaszcza gdy zapytaliśmy go, jaki
miał urodzaj i czy odstawił już kon- : 
traktowane ziemniaki. Gdy jednak | 
okazało się, że interesuje nas, jak | 
wobec słabego urodzaju rozplanował i 
sobie racjonalne zużytkowanie ziem-J 
niaków w gospodarstwie, uśmiechnął wić wyrządzoną świadomie czy nie- 
6ię i odpowiedział, że odstawił już świadomie Guzkowi krzywdę, która 
17 q kontraktowanych ziemniaków, a mogła go prostą drogą zaprowadzić

•

(Od naszego sDecju inego u ysłannika)
resztę, jakieś 65 q, dokładnie rozli­
czył tak, żeby dla niego, dla bydła 

trzody i na sadzenie wystarczyło.i

wy- 
nad

i i

KRZYWDA GUZKA
A potem, sięgnąwszy po paczkę pa­

pierosów, rozgadał się już na dobre. 
Guzek ma 6,5 ha marnej ziemi. Miał 
wprawdzie kiedyś kilka hektarów 
więcej, ale docnował się syna, który 
założył rodzinę — oddał mu więc część 
ziemi, a teraz gospodarzy z żoną. Ni­
gdy kułakiem nie był, a tym bardziej 
nie jest nim obecnie. W gromadzie 
i gminie jednak utarła się nie wiado­
mo czemu opinia, że 
lakiem. Opinia ta 
przez małorolnych i średniaków, 
wszelkimi siłami j ’* ___ _____
przez prawdziwych kułaków^ Którym 
podobne rozdzwiękj między mało 
i średniorolnymi są bardzo na rękę, 
ciąży na Stefanie Guzku.

— Gdzie mi tam do kułactwa — 
mówi z goryczą. — Gospodaruję, ow­
szem, starannie,' podatki mam zapła­
cone co do grosza. Ziemniaki, jak wie 
cie, odstawiłem, dwie świnie z kon­
traktacji też. W tym tygodniu jesz­
cze zawiozę ostatnie półtora metra 
zboża i będę miał spokoj.

— Ale to wszystko nic ciągnie — 
w gromadzie jestem sam jak palec. Z 
kułactwem nie chcę trzymać, bo do­
brze wiem, jakie to draństwo. Ale 
znów w Gminnej Radzie Narodowej 
taki pan Wereda czy Siedź mówią, 
że kułak jestem.

Sekretarz Komitetu Gminnego, któ 
ry mi cały czas towarzyszył, w za­
myśleniu pokiwał głową. Zapewne 
myślał nad tym, ile jeszcze pracy go 
czeka, aby naprawić stare, popełnio­
ne kiedyś błędy, aby choćby napra-

Guzek jest ku­
nie rewidowana 

a 
podtrzymywana

do wrogiego obozu kułackiego. To że 
nie zaprowadziła, to że Guzek czeka 
i na pewno doczeka się wyciągnięcia 
do niego przyjaznej ręki gromady, to 
już sprawa prawości i siły jego cha­
rakteru.
NIEZROZUMIAŁA POBŁAŻLIWOŚĆ

Ale z innymi było naczej. Tam, 
gdzie nie um.ano wciąż jeszcze do­
strzec i naprawić błędów, nie otoczo­
no średniaka opieką, nie interesowa­
no się nim, nie uświadamiano, kto 
i dlaczego jest wrogiem jego i pań­
stwa —- tam średniak często szedł z 
kułakiem. I tak, jak liczni kułacy po 
wiatu siedleckiego, nie wywiązywał 
się ze swych zobowiązań wobec pań­
stwa.

Kułak Czesław Jastrzębski z gromady 
Okuniny, w gm Zbuczyn nie płaci po­
datków od trzech lat. Nie płaci, bo nic 
bardziej przykrego od upomnień i dzie­
siątków nakazów płatniczych go nie spo­
tyka. Taka jest tolerancja władz gmin­
nych i powiatowych. Podatku gruntowe­
go zebrało mu się 7.193 zł, a FOR-u 
9.532 zł. Konto jego brata, Zygmunta, nie 
wygląda lepiej. 5.687 zł podatku grunto­
wego i 6.534 zł FOR-u. Aleksander Bor­
kowski, posiadający 21 ha ziemi, winien 
jest Państwu „tylko“ 2.009 zł podatku i 
2.953 zł FOR.

Kułacy nie chcą być osamotnieni. 
Szukają sprzymierzeńców. I dlatego, 
wykorzystując najmniejsze wahania 

‘ nieświadomych, często nie zdają- 
i cych sobie sprawy z istoty i celu wal- 
i ki klasowej średniaków, a nawet ma­

łorolnych, agitują ich przeciw władzy 
ludowej. i

,,Po co się spieszyć z odstawą zboża 
lub ziemniaków. Trzeba mieć coś na 
,,czarną godzinę“. Bo jak nie będziecie 
mieli to wam spółdzielnia (G. S. — 
przyp. red.) na pewno nie da. A płacić 
podatki? My nie płacimy i co nam za to 
jest?“ — mówią im kułacy.
I czasem znajdują posłuch. Niewąt­

pliwie pod kułackim wpływem prezes 
koła gromadzkiego ZSCh w gromadzie 
Czuchów — Pińki w gminie Łysów,

Stanisław Parafiańczuk, posiadający 8 ! 
ha ziemi, nie wpłacił dotychczas za­
liczki rna podatek i powiedział, że nie 
zapłaci. Parafiańczuk uległ wpływowi 
kułaka, Zygmunta Sugiery, z tej sa­
mej gromady, który dotychczas ani 
grosza nie wpłacił podatku, ani kilo­
grama nie sprzedał Państwu zboża, 
mimo że wszyscy w gromadzie wiedzą, 
że zboże wymłócił 1 sprzedał „na le­
wo“.

Kto, jak nie kułacy, wykorzystując 
słabość i beztroskę niektórych władz 
gminnych i organizacji społecznych 
sprawili, że gromady Lucynów, Topki 
i Kornica w gminie Czuryły w ogóle 
nie rozpoczęły sprzedaży ziemniaków?

PRZYKŁAD, 
KTÓRY ZOBOWIĄZUJE

Przebrała się jednak kułacka miar­
ka. Bogacze wiejscy będą musieli za­
płacić zaległości podatkowe, sprzedać 
zboże i ziemniaki, bo wymaga tego do 
bro Państwa, bo wymagają tego lu­
dzie uczciwej pracy miast i wsi, bo 
domaga się tego opinia gromad, któ­
re coraz lepiej rozumieją i widzą, że 
kuł-ak, judzący przeciw Państwu i sa­
botujący jego zarządzenia, jest wro­
giem narodu, budującego w znoju i 
trudzie siłę Polski-

Gromada Rzężew w tej samej gmi 
nie Czuryły postanowiła, że natych­
miast spłaci zaległości podatkowe, 
ale równocześnie zażądała, aby ure­
gulował swe zaległości kułak Ed- ■ 
ward Rzężecki, który zalega z po­
datkiem gruntowym na 3.591 zł i z 
FOR-em na 1.998 zł.
Przykład stosunków panujących w 

gromadzie Rzężew jest wezwaniem 
pod adresem wszystkich władz gmin­
nych i powiatowych, aby zerwały z 
dotychczasową pobłażliwość.ą wobec 
tych, którzy na żadną pobłażliwość 
nie zasługują, bo nie wypełniają swo­
ich podstawowych obowiązków. Bo 
łamią praworządność ludową.

Tadeusz Pojmański

w wojsku na stałe i dostać się do szko­
ły oficerskiej.

Mieczysław Nowak i Bronisław 
Przysmek do broni pancernej trafili 
również ze wsi — z Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa. Obaj synowie mało­
rolnych chłopów, obaj 6ą metalowca­
mi z pierwszego pokolenia mechani- 
zującej się wsi. Ojciec jednego miał 
3 ha w miechowskim powiecie, ojciec 
drugiego —3 ha w czortkowskim Dla 
obu świat maszyn i techniki, radia i 
elektryczności był światem niezrozu­
miałych dziwów i tajemnic. Tyle tam 
dla nich było metalurgii, ile mądrala - 
•kowal wyczarowywał miechami, ku­
jąc konika lub lemiesz.

A oto synowie ich, synowie nowej 
wsi po-skiej, odziani w drelichy 
czołgistów, z fachowym zrozumie­
niem oceniają, ściśle zawodowe, o- 
sobiste korzyści, jakie daje im woj­
skowa służba techniczna.
— Mamy doskonałych wykładow­

ców, jasne więc, że człowiek ma moż­
ność nauczenia się od nich wielu rze­
czy nowych z zakresu budowy silni­
ków Diesla, konserwacji maszyn, ob­
sługi najróżnorodniejszych mechaniz­
mów, radia itd. Jakby kto do nas na 
służbę przyszedł, a żadnego zawodu 
by nie miał, to wychodząc z wojska 
może wynieść kwalifikacje traktorzy­
sty, albo szofera, albo i mechanika.

W chwilę później gawędzimy z 
przełożonym naszych rozmówców — 
z oficerem Miką. Jak i oni — jest sy­
nem małorolnego. Spod Krosna. Woj­
sko ułatwiło mu naukę, uczęszczając 
więc do szkoły wieczorowej złożył eg­
zamin maturalny, po czym na własne 

I życzenie skierowano go do Szkoły 
I Broni Pancernej. Jako oficer liniowy 
! wyróżniony został za osiągnięcia w 
i bojowym wyszkoleniu. W skład plu­
tonu, którym dowodzi, wchodzą syno­
wie chłopów i robotników, przy czym 
szczególnie duży procent stanowią 
wśród nich traktorzyści i metalowcy 
— chłopcy, którzy zawodowe kwalifi­
kacje zdobywali w ośrodkach maszy- 
nowo-traktorowych, przy warsztatach 
fabrycznych i na budowach.

Rozmowa schodzi na metodykę od­
działywania na podwładnych. Młody 
oficer opowiada o sukcesach szkole­
niowych i wychowawczych, jakie 
przynosi mu osobisty kontakt z żoł­
nierzami, odwoływanie się do ambi­
cji i ducha zespołu, docieranie do 
świadomości i zrozumienia zadań i ce­
lów szkoleniowych.

rządzącej kliki. Kraj nasz, pozbawio­
ny ciężkiego, kluczowego przemysłu, 
o zacofanej wsi, o niskim poziomie 
mechanizacji w rolnictwie, posiadają­
cy olbrzymi procent analfabetów i pół 
analfabetów, nie mógł ani zbudować, 
ani wyposażyć siły technicznej i ka­
drowej, zdolnej do przeciwstawienia 
się agresji.

Jedyne możliwe wyjście z ówczesnej 
sytuacji — sojusz ze Zw- Radziec­
kim — odrzucony został przez sana­
cyjnych władców Polska znalazła się 
w matni i gdy gąsienice czołgów Gu- 
deriana mażdżyć poczęły wolność i go­
dność narodu, nawet zaczadzeni sana­
cyjną propagandą przytomnieć poczę­
li pod obuchem rzeczywistości

Bohaterstwo żołnierza nie moglą 
zrekompensować lal technicznego 
zacofania i gospodarczych braków...

Daleko odbiegliśmy od tamtych cza­
sów. Na szczęście daleko! Każdy dzień 
zmienia oblicze gospodarcze naszego 
kraju. Rosną fabryki i huty, kopalnie 
i ośrodki maszynowe. Rośnie nasza si­
ła, twórcza w dn;ach pokoju — ale 
groźna dla każdego, kto pragnąłby 
znów pchnąć n- nas dywizje pancerne 
Guderianów i Speidlów

Odwagę i miłość Ojczyznv potra­
fimy już dziś uzbroić w pancerz 
techniki — i w stal. Związani soju­
szem ze Zw. Radzieckim, czerpie­
my dziś nie tylko z jego doświad­
czeń w zakresie budowy kombaj­
nów węgłowych i betoniarskich, ale 
i z doświadczeń militarnych — uczą­
cych posługiwać się czołgami, któ­
re pod Stalingradem, Kurskiem i 
Berlinem zdobyły opinię najlep­
szych na świecie.

Bo — „państwo, które by w takim 
okresie nie dbało o wzmożenie swo­
ich sił obronnych, nie dbało o roz­
budowę swojego przemysłu zbroje­
niowego, nie dbało o to, żeby móc 
dostarczyć swej armii odpowiedniej 
ilości nowoczesnej broni i sprzętu, 
takie państwo nie zasługiwałoby na 
szacunek swojego narodu. I Polska 
Ludowa takim państwem nie jest.“ 
(Z referatu wicepremiera Minca). 
Dzień w dzień budując i umacnia­

jąc fundament naszej siły pamiętać 
jednak musimy, że siła ta musi koszto-' 
wać.

...gdy dojeżdżałem do Warszawy, 
pociąg nasz stojący pod sygnałem mi­
nął transport wagonów, załadowa­
nych traktorami Ursusa. Nowe ma­
szyny wprost z fabryki szły w teren, 
by jesienną orką ikrajać skiby pol­
skiej ziemi. Ludzie, którzy wsiądą na 
nie i ludzie, którzy je wyprodukowali, 
zbrojni w technikę i świadomość, cze­
go bronią -ustanowią 6iłą niezwycię­
żoną.

Z niedalekiej przeszłości
Tymczasem mecz skończył się zwy­

cięstwem reprezentacji pancerniaków, 
idziemy więc, mijając maszyny, drze­
miące pod brezentem. Widok tych 
groźnych wozów wojennych i słowa 
ludzi, którzy uczą się władać nimi po 
mistrzowsku, opanowując arkana naj- 
mowocześniejszej techniki i taktyki 
pancernej — nasuwają pewne porów­
nania z niedawną przeszłością.

Hitlerowskim armiom pancernym, któ 
re wdarły się w granice naszego kraju, 
nie mogliśmy przeciwstawić żaonej real­
nej siły. Stosunek sił pancernych wów­
czas, oceniany pobieżnie na 1:3, w rze­
czywistości przedstawiał się znacznie 
gorzej. Na 11 typów czołgowych mają­
cych zastosowanie w ówczesnej armii 
polskiej — 9 typów pochodziło z okre­
su I wojny światowej.

Taki obraz sytuacji nie przeszkodził 
jednak sanacyjnej klice w sprzedaży kil 
kudziesięciu czołgów generaiowi Franco 
podczas wojny domowej w Hiszpanii. 
Czołgi te zabrane zostały spośród 100 
maszyn I pułku w Zuiawicy k. Prze­
myśla. Było to w 1938 roku.

Słabość militarna Polski przed- 
wrześniowej była konsekwencją sła­
bości politycznej i gospodarczej, była 
konsekwencją zdrady interesów naro­
dowych na rzecz interesu klasowego chroniąc się tu przed zimą.

Z KRAJU KOBIETY — MAKLERAMI
SZCZECIN. W Państwowym Tech­

nikum Eksploatacji Żeglugi , Portów 
w Szczecinie, kształcącym maklerów, 
spedytorów oraz personel administra­
cyjny dla portów i żeglugi — 40 proc, 
uczniów stanowią w br. kobiety.

OŚRODEK SPADOCHRONOWY
W NOWEJ HUCIE powstanie ośro­

dek spadochronowy. Obecnie przystą­
piono do budowy olbrzymiej wieży 
dla skoków ze spadochronem.

Ośrodek w Nowej Hucie będzie je­
dnym z największych i najnowocze­
śniej urządzonych w Polsce.

PRZYLECIAŁY DO ZOO
POZNAN. W poznańskim ZOO po­

jawiły się dzikie kaczki-krzyżówki. 
Przyleciały one z pobliskich jezior,

Czytając »Białą Księgę“

Kto rządzi
W maju 1949 r. odbyła się w Pa­

ryżu sesja Rady 4 ministrów spraw 
zagranicznych. Delegacja radziecka — 
,nie po raz pierwszy — domagała się 
zjednoczenia Niemiec, podpisania 
traktatu pokojowego i wycofania! 
wojsk okupacyjnych Mocarstwa za­
chodnie, a przede wszystkim USA, 
wybrały jednak drogę podziaiu Nie­
miec, drogę zamiany Niemiec zachod­
nich w amerykański „przyczcMek mo- 
ßtowy“ w Europie. Były amerykański 
„wielkorządca“ w Niemczech, gen. 
Lucius Clay, stwierdza w swej książ­
ce o N emczech, że „budowa rządu 
zachodnio-niemieckiego była zakoń­
czona jeszcze zanim 4 ministrowie 
spraw zagranicznych spotkali się 23 
maja 1949 r w Paryżu“.

Jeszcze bardziej cyniczna jest wy­
powiedź wielkiego dziennika amery­
kańskiego „Washington Post“, który' 
16 maja 1949 r., czyli na tydzień 
przed otwarciem konferencji pary­
skiej, pisał: „W każdym bądź razie 
powstanie rząd dla trzech zachodnich 
stref Niemiec. Większość funkcji 
administracyjnych' przejmą prawdo­
podobnie przedstawiciele „biznesuf 
Chrześcijańska Demokracja (CDU - 
partia Adenauera —«red.) da fasadę 
rządową, poza którą przemysłowcy 
będą prawdziwymi panami Niemiec“... 
Luuzie poza fa.saoa

Redaktorzy „Washington Post“ byli 
dobrze poinformowani. Już w sier­
pniu 1949 r. w zachodnich Niemczech 
odbyły się „wybory“, w których wy­
niku Adenauer utworzył „rząd“. 
N kt jednak w Niemczech nie łudzi 
się. że „ministrowie“ Adenauera ma­
ją jakąkolwiek władzę. Są oni jedy-

w Trizonii
nie pionkami w ręku wielkich prze­
mysłowców i bankierów zachodn.o- 
niemieckich, tych samych przemy­
słowców 1 bankierów, którzy popie­
rali Hitlera Różnica polega jedynie 

t na tym, że ci wczorajsi zwolennicy 
Hitlera są teraz niemniej gorliwy­
mi zwolennikami i wykonawcami 
rozkazów Wall Street.

Któż stoi za „fasadą“ Adenauera? 
Na pierwszym miejscu Niemcy wy­
mieniają dwóch bankierów — Absa 
1 Pferdemengesa. To. oni reprezentują 
koła kapitalistyczne Trizonii, to oni, 
prowadzą decydujące rozmowy z 
przedstawicielami miliarderów ame-; 
rykanskich, to oni podejmują uchwa-i 
ły za „rząd“ Adenauera — oczywiście 
w tych granicach, które uznają za 
właściwe „namiestnicy“ amerykańscy 

: Herman J. Abs już w 1937 r- był
przewodniczącym zarządu hitlerow­
skiego Deutsche Barak, członkiem za­
rządu licznych koncernów przemy­
słowych, jak np I. G. Farbenindu- 

; strie. itd. Ta przeszł°ść hitlerowska 
bynajmniej mu nie przeszkodziła, ' 

„ lecz wręcz zachęciła Amerykanów 
do powierzenia Absowi najbardziej 
odpowiedzialnych 
stoi obecnie na 
ku Odbudów^, 
kredyty amerykańskie i który fak­
tycznie kieruje całym życiem gospo­
darczym w zachodnich Niemczech. 
Według określenia „Białej Księgi“ 
Frontu Ludowego Demokratycznych 
Niemiec Abs jest teraz „najpotężniej­
szą osobistością niemieckiego kapitału 
finansowego“.

GcHnvm współpracownikiem Absa

stanowisk. Abs 
czele tzw. Ban- 

który rozprowadza

bert Pferdemenges, który wzbogacił 
się w 1938 r., „aryzując“, czyli po 
prostu przywłaszczając żydowskj dom 
bankowy Sal. Oppenheim & Cie. 
Obecnie Pferdemenges przedstawiany 
jest przez prasę niemiecką jako „naj­
bogatszy cziowiek w zachodnich 
Niemczech“. Ten nowobogacki jest 
członkiem zarządu licznych zakła­
dów przemysłowych i — osobistym 
przyjacielem Adenauera. Z okazji 70-! 
lecia urodzin Adenauera właśnie 
Pferdemenges doręczył mu w imieniu 
przemysłowców Trizonij kwotę milio­
na marek. W zbiórce wzięli udział 
ci sami kapital ści, którzy przed woj­
ną co roku „ofiarowali“ Himmlerowi 
milion marek „na cele społeczne“. 
Dodajmy, że Pferdemenges cieszy się 
szczególnymi względami Watykanu, a 
jednocześnie pozostaje w stałym kon­
takcie z schumacherowskim „socjal­
demokratą“, Wiktorem Agartzem.
Stare nazwiska

Abs i Pferdemenges — to ludzie 
stosunkowo młodsi. Zrobili oni wiel­
ką karierę dopiero po wojnie, choć 
powołać się mogli na nie lada „za­
sługi“ już w okresie hitlerowskim. 
Współpracują onj zgodnie z reprezen­
tantami starych niemieckich rodzin 
milionerskich, które obecnie unikają1 

i reklamy, lecz wywierają na życie 
! Trizonii o wiele większy wpływ, niż 

np. „posłowńe“ adenauerowskiego 
I „parlamentu“ w Bonn.
! Zacznijmy od Kruppa, dokład­
niej •— Kruona von Bohlen und Hal­
bach (warto przypomnieć pełne 
brzmienie nazwiska ze względu na 
wielką aktywność jego kuzyna — 
Charlesa Bohlena — w dyplomacji 
waszyngtońskiej). Krupp, jak wiado­
mo. zestał amnestionowany przez Mc 
Cloya wraz z liczną grupą dyrekto­
rów jego zakładów zbrojeniowych. Wła 
dze amerykańskie postarały się o to.

i jego „ministrowie“, lecz niewspół­
miernie mniej niż rzeczywiści wład­
cy zachodnich Niemiec — kapitaliści 
amerykańscy.

Już w lipcu 1947 r. jeden z naj­
wyższych współpracowników admini­
stracji amerykańskiej w N-emczech 
i „prawomyślny“ Amerykanin, James 
Martin, oświadczył: „Podaję się do 
dymisji na znak protestu przeciwko 
kombinacjom wielkich amerykańskich 
koncernów w Niemczech, a przede 
wszystkim General Electric Comp., 
General Motors i Standard OJ Comp“. 
W ciągu następnych 4 lat sytuacja 
zmieniła się o tyle, że koncerny z 
USA i stojące za nimi banki z Wall 
Street znacznie powiększyły swe 
wpływy w zachodnich Niemczech.

Przede wszystkim wznowione i roz­
winięte zostały wszystkie datujące 
się sprzed wojny kontakty, porozu­
mienia kartelowe j układy koncer­
nów amerykańskich i zachodnio-nie- 
mieckich. Umowy te, w znacznej mie­
rze nie przekreślone nawet 
trwania wojny, dotyczą tak 
firm, jak AEG i General 
I G. Farben i Du Pont lub

jest finansista Hitlera, bankier Ro- ; by Krupp natychmiast odzyskał swój

miliardowy majątek i — co ważniej- ( 
sze — by od razu mógł przystąpić 
do „działania“, czyli do produkcji 
zbrojeniowej. Nie chcąc denerwować 
ludzi, Krupp i jego doradcy zanie­
chali powrotu do firmy „Krupp“, 
lecz jest publiczną tajemnicą, że ( 
skromnie brzmiąca nazwa „Huetten- 
werk Rheinhausen AG“ — to właśnie 
olbrzymie zakłady Kruppa .

Powszechnie jest znane również 
nazwisko Thyssena, który w swoim 
czasie ogłosił książkę pt. „Opłacałem , 
Hitlera“. To szczere wyznanie nie 
przeszkodziło jego spadkobiercom w 
odzyskaniu majątków i wpływów w ■ 
Trizonii. W tej galerij osławionych 
podpalaczy świata i finansistów Hi­
tlera nie zabrakło również właścicie­
li koncernu Sfinnesa. Rodzina ta, 
uważana w dalszym ciągu za jedną 
z najbogatszych w Niemczech, wy­
stępuje obecnie... jako przedsiębior­
stwo amerykańskie- Nie zmienia to 
oczywiście istoty rzeczy, a raczej uła­
twia Stinnesom załatwianie ich inte­
resów.

Wśród „starych“ nazwisk, „zasłużo­
nych“ w hitlerowskich Niemczech 
i odgrywających obecnie wielką rolę 
w Trizonii, wymienimy jeszcze Hein­
richa Dinkelbacha. Ten długoletni 

1 dyrektor finansowy największego hi-j 
tlerowskiego koncernu stalowego Ve­
reinigte Stahlwerke AG ßtoj obecnie ; 
znów na czele zachodnio-niemieckie- 
go przemysłu stalowego i cieszy się 
pełnym zaufaniem okupacyjnych 
władz amerykańsk ch.

Nowe inwestyae 27“"dr30“mifi«-!
Całkowicie błędne byłoby wypro- dów marek. W szczególności zachód-1 

wadzenie z powyższych faktów wnio- nio-niemiecki przemysł naftowy uzy­
sku. że to Abs i Pferdemenges lub 172 miliony dolarów i został opa-
ßpadkobiercy Thyssena j Stinnesa nowany przez rockefellerowski Stan- 
rządzą sami w zachodnich Niem- dard Oil. Pośrednikiem był Chase 
czech. Mają oni nieporównanie wę- National Bank, co nie jest bez zna- ( 
cej do powiedzenia niż Adenauer czenia. jeśli orzvDomnimv, że „wy-

soki komisarz“ USA, Mc Cloy, był 
„w cywilu“ radcą prawnym tego 
banku. Olbrzymie kredyty amery­
kańskie wpłynęły również do za- 
chodmo-niem.eckiego przemysłu elek­
trotechnicznego i samochodowego. Tu 
z kolei wystąpił morganowski kon­
cern General Electric oraz należący 
do rodziny Du Pontów General Mo­
tors.

podczas 
znanych 
Electric, 

. _ _______ ___ ________  licznych
inwestycji domu bankowego Dillon, 
Read & Co (którego prezesem był 
Forrestal). Do tych starych inwesty­
cji doszły w ostatnich latach wielo­
miliardowe nowe kredyty.

i Wspomniana „Biała Księga“ oce­
nia na podstawie źródeł niemieckich 
łączną sumę nowych inwestycji 
amerykańskich w Trizonii na 15 mi- j 
liardów marek, a łączną (wraz z przed

I wojennymi długami) kwotę zadłuże-

I

Przestroga prokuratora
Opanowanie przemysłu zachodnio- 

niemieckiego przez kapitał amerykań­
ski ma określone cele: ludzie z Wall 
Street interesują się nie prze*nysłem 
w ogólności, lecz tylko i wyłącznie 
tymi dziedzinami przemysłu, które 
mają znaczenie strategiczne, jak np. 
wspomniane powyżej przemysły naf­
towy, elektrotechniczny lub samo­
chodowy. Morganowie i Rockefellero­
wie nie po to posyłają do Trizonii 
miliardy dolarów, by „dopomóc“ 
Niemcom, lecz po to, by uzyskać de­
cydujące wpływy w zachodnich Niem 
czech i zamienić ten kraj w kolonię 
amerykańską j odskocznię do nowej 
awantury wojennej.

W 1947 r. naczelny prokurator ame­
rykański w Norymberdze, również 
„prawomyślny“ Amerykanin, oświad­
czył: „Jeśli nie ujawni się winy tych 
oskarżonych i jeśli ich się odpowied­
nio nie ukarze, staną się oni dla 
przyszłego pokoju świata większym 
niebezpieczeństwem, niż był Hitler“... 
Obecnie oskarżeni z Norymbergi, 
amnestionowanj przez władców Ame­
ryki, znów rządzą w zachodnich 
Niemczech Marionetki Adenauera, 
poruszane przez Pferdemengesów i 
Kruppów, których z kolej wprawiają 
w ruch Morganowie i Rockefellero­
wie. są największym niebezpieczeń­

stwem dla pokoju światowe^

JERZY ROS

PANCERNI
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POGŁĘBIARKA
rekordzistka

Wszelkie magistrale wodne wymagają stałej konserwacji, polegającej m. 
in. na oczyszczaniu dna z mułu. Pracę tę wykonują pogłębiarki, czerpacz- 
ki lub statki — pompy ziemne.

W radzieckiej stoczni im.Żdanowa w Krasnym Sormowie wybudowano 
statek-pompę ziemną, którego zalety techniczne i wydajność pracy są wręcz 
rekordowe.

Statek-pomoa ziemna rozpulchnia 
grunt na dnie rzeki, wciąga go do spe' 
cjalnej komory, a następnie wyrzuca ■ 
na brzeg nrzy pomocy specjalnego 
rur .'r'iqjTP

Pracuje nad tym sztab naukowców

W wygodnej kabinie pogłębiarKt
Nowy statek wymaga do wykonania 

tych wszystkich czynności tylko jed­
nego silnika Diesla, podczas gdy pa­
rowe czer paczki muszą mieć dwie ma­
szyny: jedną do uruchomienia czer- 
paczki, drugą do usuwania wyczer­
panego z rzeki gruntu. Koszty napę­
du nowego statku-pompy ziemnej są 
ośmiokrotnie niższe od kosztów na­
pędu czerpaczek» a dzięki daleko po­
suniętej mechanizacji i automatyza­
cji pracy, zmniejszyła się znacznie li­
czba personelu, obsługującego statek- 
pompę.

Praca na tym statku wymaga wy­
sokich kwalifikacji od mechanika, 
kierującego wszystkimi urządzeniami 
statku przy pomocy specjalnej apa­
ratury. Liczne aparaty kontrolno- 
miernicze sygnalizują mechanikowi, 
czy należy podnieść czy też obniżyć 
rury ssące; czy aparaty rozpulchniają 
ce grunt wytwarzają dostatecznie 
rzadką pulpę (ziemia zmieszana z wo 
dą). Mechanik spogląda na umiesz­
czoną przed nim mapę technologiczną 
terenu, reguluje według niej tempo 
posuwania się statku - pompy i od­
czytuje wskazania na aparatach kon­
trolnych.

Dzięki spulchnianiu gruntu metodą 
hydrauliczną, na przemieszczanie pul 
py zużywa się znacznie mniej ener­
gii, a dno rzeki czy kanału jest rów­
niejsze, niż przy stosowaniu czerpa­
czek.

Statek-pompa może wsysać ziemię 
na głębokości 11 m pod powierzchnią 
wody i dzięki temu może pracować 
nawet podczas wiosennego przyboru 
wód. Rury jego przenoszą pulpę na 
odległość 460 m. gdy dotychczasowe 
maszyny osiągają najwyżej 300 m.

Zakotwiczenie statku-pompy ziem­
nej i przesuwanie pontonu z końco­
wym członem rury, odprowadzającej 
wessaną pulpę, odbywa się mecha­
nicznie przy pomocy motorówki. Je­
den z wałów jej silnika obsługuje 
kołowroty, które przenoszą linami ko­
twice j przemieszczają ponton. Zmniej 
sza to wysiłek fizyczny robotnika 
i zwiększa bezpieczeństwo pracy.

S. U.

Długotrwała tegoroczna susza jesień 
na, zgoła wyjątkowa na przestrzeni 
ostatnich kilku dziesiątków lat, budzi 
dość powszechnie niepokoje i obawy 
o zboża ozime w roku 1952.

Obawy te są uzasadnione tylko czę­
ściowo. Siewy ozimin choć spóźnione, 
są jeszcze aktualne. A na wypadek, 
gdyby panująca susza przedłużała się 
jeszcze przez dalsze 2—3 tygodnie, już 
dziś planuje się skuteczne środki za­
radcze.

Susza tegoroczna zaatakowała zna­
czne połacie kraju, ale nie wszystkie. 
Niektóre województwa (Rzeszów, 
Szczecin i częściowo inne) miały zu* 
pełnie dobre warunki siewu.

W województwach, dotkniętych po­
suchą, siewy są opóźnione, gdyż na o- 
gół chłop wstrzymał siew, czekając 
na deszcz. Strat więc w zbożu siew­
nym w razie trwania posuchy, nie 
będzie zbyt wiele.

Wreszcie tam, gdzie dokonano zasie 
w ów, a zboże jeszcze nie wzeszło, sytua­
cja może ulec radykalnej zmianie,’ je­
śli do pierwszej połowy listopada spa 
dną deszcze lub śniegi. A PIHM na 
koniec bież miesiąca przewiduje opa­
dy.

RZĄD MOBILIZUJE ŚRODKI
Na wypadek jednak, gdyby siewy 

jesienne miały skończyć się niepo­
wodzeniem, rząd Polski Ludowej mo­
bilizuje wszystkie siły, metody i środ­
ki działania, aby odwrócić groźbę bra 
ku ozimych płodów rolnych.

Oznacza to, że po przygotowaniach 
w okresie zimy nastąpić musi nasile­
nie prac wiosennych, które mogą, po 
winny i muszą nadrobić straty jesie­
ni. Oznacza to, że zgromadzone przez 
czynniki państwowe i przez poszcze­
gólnych rolników rezerwy jarej psze­
nicy i zastępczych roślin pójdą na 
zwielokrotniony siew wiosenny.

IRAN NAFTĄ PŁYNĄCY
naftę

I

walczy o...
Płaskowyż Iranu jest terenem, w którym zbiegają się drogj Azji środ­

kowej, Indii, Półwyspu Arabskiego i Europy poprzez góry Kaukazu. Wę­
drówki ludów, wyprawa Aleksandra Wielkiego, najazdy mongolskie tędy 
się kierowały.

Teren to ciężki i trudny. Iran obejmuje ogromny obszar 2.546.000 km kw. 
Jest to jakby olbrzymia niecka, otoczona krawędziami wysokich gór: na 
północy łuk Elburzu, dalej luk Afganistanu, ku południowi zaś pasma Pa- 
tlianu, Beludżystanu i ług Zagrosu.

Używamy dziś nazwy Iran dla o- 
kreślenia jednego państwa, tj. Per­
sji, lecz Iran geograficzny, płaskowyż, 
który scharakteryzowaliśmy wyżej, 
dzieli się politycznie na trzy części, 
tj. Afganistan, Beludżystan i Persję.

Największa z nich jest Persja, czyli 
dzisiejszy Iran. Obszar jej jest 
przeszło pięć razy większy od 
Polski, wynosi 1.634.558 km kw. Po­
siada 5.630 km granic lądowych i 2.80Ą 
km 'granic morskich, w tym granica 
wspólna z ZSRR wynosi 2.500 km, z 
Turcją 370, Irakiem 1.230, Afganista­
nem 730, Beludżystanem 800 km. Lu­
dność Iranu wynosi około 17 milio­
nów, w tym 2 miliony koczowniczej.

KRAJ ZACOFANY
ok. 10 proc, przestrzeni to 

ziemi rolnej, chociaż 75 proc, 
to rolnicy- Stosunki panują

wymienić można: Dżulfa (130 km) z 
odnogą do Jeziora Urmitid'jiego (50 
km) i z Mirdżawaru do Zahidanu 104 
km. W 1928 r- rozpoczęto budowę 
wielkiej linii kolejowej transirańskiej 
z Bender Szach nad Morzem Kaspij- 

do Bender Sza pur nad Zatoką 
Perską.

Kraj jest cywilizacyjnie zacofany 
Obliczają, że 98 proc, ludności wsi 
i 95 proc, ludności miasta to analfa­
beci.

prawo poszukiwań i eksploatacji na 
66 lat.

Po długich poszukiwaniach odkryto 
w okolicy Szustaru niesłychanie boga 
te pola naftowe.

D‘Arcy oddaje małej firmie „Bur- 
mah Oil“ prawo eksploatacji odkryte­
go terenu, ale nie mówi o tym, że ma 
olbrzymią koncesję.

Od czego jednak wywiad? Angiel­
scy spekulanci' ’ wiedzą b koncesji i 
chcą mu zapłacić za nią 6 mil. funtów. 
D‘Arcy odmawia.

To, co nie udało się bankierom uda 
ło się wywiadowi. Szp.eg angielski, 
Sidney Reilly, przebrany za księdza, 
wyłudza za darmo koncesję od Au­
stralijczyka pod pretekstem, że będzie 
ona dźwignią w pracy misjonarskiej.

NAJWIĘKSZY PRODUCENT

Poważna pula materiału siewnego i 
zmobilizowana jest przez przez władze 
państwowe po to, aby przyjść z pomo­
cą małemu i średniemu rolnikowi, o 
ile nie będą oni w stanie siać z wła­
snych zasobów.

Możliwości wyrównania ewentual­
nych strat jesiennych okresem wiosen 
nym są olbrzymie i różnorakie.

Więc przede wszystkim na terenach 
nietkniętych suszą następuje już zwię 
kszenie obszaru zasiewów ozimych.

Na terenach, które ucierpią z powo 
du suszy, pszenica jara zastąpi ozimą. 
Przy starannej uprawie jej plon do­
równać powinien plonowi ozimej.

Rzepak jary, gorczyca, len i lnian- 
ka wyrównają ewentualne straty w 
rzepaku ozimym.

Na glebach lżejszych ewentualne 
niedobory żyta będą zastąpione sie­
wami prosa, gryki, częściowo kuku­
rydzy, oraz ziemniaków.

Mamy wreszcie do dyspozycji na- ' 
siona jednorocznych jarych roślin pa 
stewnych: lucerna chmielowa, koni-1 
czyna inkarnatka oraz seradela na! 
siano.

Dzięki nauce radzieckiej człowiek j 
nie jest dzisiaj całkowicie bezrad­
ny wobec nieprzychylnych sił natu­
ry i nie jest rozbrojony wobec prze­
ciwności.
MOBILIZACJA NAUKOWCÓW

Nie na tym jednak kończą się środ­
ki zaradcze. Nasi naukowcy, specjali­
ści w sprawach uprawy i gleboznaw­
stwa, już przystąpili do prac specjal­
nych, celem znalezienia właściwych 
metod walki z suszą, celem zabezpie- 
szenia produkcji zbóż.

Prace te, zapoczątkowane już daw­
niej, a obecnie podjęte na wielką 
skalę, obejmują m. in. następujące 
zagadnienia:

1) zbadanie możliwości siewów przy- 
zimowych (późnojesiennych),

2) zbadanie, jalpe odmiany pszenicy 
ozimej nadawałyby się do wysiewów 
wiosennych po zastosowaniu jarowiza­
cji,

3) opracowanie syntezy i techniki naj­
lepszych zabiegów agrotechnicznych dla 
poprawienia stanu ozimin na wiosnę,

4) przeprowadzenie w ciągu zimy 1951/ 
1952 doświadczeń z pszenicą jarą i opra­
cowanie na tym tle wskazówek dla 
praktyki,

5) opracowanie instrukcji i syntez z 
roślinami oleistymi.

przygotowaniu materiału 
wykłosiła się i dała rów- 
plon 24 kwintali ziarna z

jarowizowany-
sposób odpowiedniej obróbki 
ozimin — nazwano jarowiza-

sukces, osiągnięty przez zna-

Spośród wymienionych prae badaw­
czych, związanych najściślej z potrze­
bami okresów suszy, na szczególną 
uwagę zasługuje i poważne nadzieje 
budzi — jarowizowanie pszenicy ozi­
mej.

CO TO JEST JAROWIZACJA?
Nazwa „jarowizacja“ zjawiła się 

w roku 1929, gdy po raz pierwszy w 
historii nauk rolniczych ozima psze­
nica „Ukrainka“, wysiana w Związ­
ku Radzieckim na wiosnę po odpo­
wiednim 
siewnego, 
nomierny 
1 ha.

Otóż: te rośliny ozime, które — 
wysiane wiosną — zaczęły zacho­
wywać się (rozwijać i kłosić) jak ja­
re, zaczęto nazywać 
mi. A 
nasion 
cją.

Ten
ne^o uczonego radzieckiego, T. Ły- 
senkę, nie był łatwy do uzyskania. 
Trzeba było zbadać i doświadczyć 
wszystkie odmiany pszenicy, rzepa­
ku, żyta itp. i to każdorazowo w 
związku z warunkami glebowymi i 
klimatycznymi danego terenu. Aby 
uzyskać pomyślne wyniki, trzeba dla 
każdej odmiany i dla określonych 
warunków uprawy (rodzaj gleby, 
warunki klimatyczne, jak: tempera­
tura powietrza, opady atmosferycz­
ne itd.) wypracować ścisłe dane 
odnośnie prpcesu jarowizacji.

W rezultacie, po tysiącach prób 
i doświadczeń, okazało się w 
Związku Radzieckim, że wszystkie 
ro liny ozime (pszenica, żyto, rze­
pak, wyka itd.) można zmusić do 
owocowania w normalnych warun­
kach polowych przy wysiewie wio­
sennym i otrzymać z takich za­
siewów wysokie plony.
Uczeni radzieccy mają już wypra­

cowane recepty jarowizacyjne. Po­
czątkowo jarowizowano materiał 
siewny w workach i w śniegu. Obec

Tylko 
obszary 
ludności 
tu feudalne; ziemia znajduje się w rę 
kach wielkich właścicieli, którzy wy­
zyskują drobnych rolników i dzier­
żawców.

Posiadając duże bogactwa naturalne 
(pokłady miedzi, cynku, żelaza, oło­
wiu it,p.) Iran prawie ich nie eks­
ploatował.

Główną po temu przeszkodą był 
brak dróg. W tym olbrzymim kraju 
do 1933 r. było 5.000 km karkołom­
nych ścieżek górskich, 4.000 km dróg 
samochodowych w dobrym stanie i 
2.500 km częściowo zdatnych do ruchu 
samochodowego. Z linii kolejowych

Wtedy okazuje się, że Reilly jest 
w służbie Intelligence Service, że rząd 
angielski zapewnił sobie 56 proc, akcji 
w zbudowanej na tym oszustwie fir­
mie Anglo-Iranian, powstałej z prze­
kształcenia dawnej Burman Oil. Iran 
szybko staje się jednym z naj­
większych producentów nafty, posia­
dającym olbrzymie rezerwy.

Że Iran nie zarobił wiele na tym, 
że każdy grosz trzeba był© wyrywać 
przemocą chciwej spółce, to jasne.

Historia koncesji nie wyczerpuje

„NAFTA RZĄDZI ŚWIATEM"...
Odkrycie olbrzymich bogactw naf­

towych rozbudziło na początku bieżą­
cego stulecia zainteresowanie tym 
krajem. Rozpoczął się wyścig kapi­
talistów, aby zawładnąć bogactwami-

Antoni Zischka w książce „Nafta 
rządzj światem“ opowiada o począt­
kach rozwoju przemysłu naftowego w 
Iranie. Brzmi to jak sensacyjna po­
wieść.

Na terenie Iranu istniała kiedyś : całcsci dziejów nafty irańskiej, która 
s-ekta czcicieli ognia. Na stopniach ich 
świątyń płonęły ogniste słupy. Otóż 
geolog australijski, d‘Ąrcy, domyślił 
się, że znicze te to po prostu płonąca 
ropa naftowa. Wobec tego zaczął jeź­
dzić po całym Iranie szukając złóż na­
ftowych. Pcszukiw’antia trwały szereg 
lat.

W 1901 r. zakupił od szacha firman i 
za 200.000 franków, zapewniający mul

przez cały okres międzywojenny była 
przedmiotem walki i intryg. Dopiero 
teraz — choć po schedę po Brytyj­
czykach wyciągają chciwe łapy kapi­
taliści amerykańscy — wyda je się mo ­
żliwe, że Iran pozbędzie się „opieki“ 
imperialistów.

Wtedy bogactwa Iranu zaczną słu­
żyć Irańczykom.

T.

zajmie teren 167 ha
Na wzgórzach Lenina pod Moskwą w budowie jćst obecnie olbrzymi 

kompleks gmachów nowego uniwersytetu im. Łomonosowa-
O ogromie tej budowli dają pewne pojęcje następujące cyfry:
Kubatura nowych pomieszczeń 

Aby obejść pieszo tylko główny 
trową drogę...

Wysokość centralnego budynku 
wać go będzie 108 wind pośpiesznych.

Uniwersytet — miasto zajmuje teren 167 ha. Powierzchnia podłóg w gma­
chu wyniesie... 42 ha. Ciężar konstrukcji żelaznych pod budowę wyniósł 
38.000 ton- Gmach będzie miał 18.000 okien. Długość rurociągów w tej gi­
gantycznej budowli ma 2.400 km długości, czyli dwa razy 
głość Moskwa — Warszawa.

Ściany wewnętrzne są wykonane z . 
pustaków, wypełnionych powietrzem,' 
co daje dostateczną izolację cieplną 
i głosową. Dla osłony przed przeni­
kaniem fal elektromagnetycznych, co 
jest ważne dla pracowni naukowych, 
zastosowano ekrany w postaci siatek 
metalowych.

Ściany j sufity będą pokryte spe­
cjalną farbą. Dźwiękj głosu, odbite 
od grubej warstwy takiej farby, osią­
gają niezwykłą wyrazistość.

Wykaz materiałów, zastosowanych 
do tej budowy, zawiera przeszło 3.000 
różnych pozycji.

NAUKA DLA MAS
Rząd ZSRR powziął w roku 1948 

z inicjatywy generalissimusa Józefa 
Stalina historyczną uchwałę o budo­
wie nowego uniwersytetu. Stary 
gmach, mający za sobą przeszło 200 
lat działalności naukowej, już od daw 
na był za mały i za ciasny dla ciągle 
rosnącej liczby w’ydzialow, katedr 
i słuchaczy.

Od czasu, gdy Rewolucja Paździer­
nikowa wywiesiła na moskiewskim /

wynosi 
gma ch,

wynosi

łącznie 2 mil. 600 tys. m. sześć, 
trzeba odbyć przeszło dwukilome-

238,5 m, czyli 26 pięter. Obsługi-

tyle, co odle-

uniwersytecie hasło: 
pracujących“, liczba 
dzieży rośnie z roku 
wy i w gwałtownym tempie. Obecnie 
w samej Moskwie jest więcej studen­
tów, niż w całej Anglii czy Francji.

WIEŻOWIEC
Na wzgórzach Lenina wznoszących 

się nad miastem, zadecydowano budo­
wę gmachu monumentalnego w po­
staci wieżowca, okolonego nieco niż­
szymi budynkami.

Ale niektóre wydziały (fizyczny, che 
miczny, biologiczny) nie mogą korzy­
stać z górnych pięter, gdyż wieżo­
wiec pod naporem wiatrów drga. Czło 
wiek takich drgań nie odczuwa, ale 
czułe przyrządy naukowe bardzo uje­
mnie' reagują na wszelkie ruchy ścian 
budynków’.

Wynikło stąd odpowiednie rozplano 
wanie pomieszczeń: wydziały, labora 
toria i pracownie naukowe — fizycz­
ne, chemiczne i biologiczne znalazły 
pomieszczenie W dojnych, stabilnych 
częściach gmachu. Natomiast w gór-

„Nauka dla mas 
studiującej mło- 
na rok bez przer

Jerzy Putrament 150)

WRZESIEŃ

do swego schronu. Obejrzał go raz ostatni. Nie poczuł roz- 
Mapa wisiała jeszcze, storą przesłonięta. Rzucił się, targnął 
zrywał garściami nietknięte jeszcze chorągiewki, ciskał do

Bo się zgadzało, zaiste! Klęska nad Narwią zgadzała się z tą ewa- 
Kuącją, z tą ucieczką, tak upragnioną teraz, z Warszawy. Nadawała jej 
rację, usprawiedliwiała, czyniła konieczną. Pobiegł do Rydza, żeby 
jeszcze raz pokazać, jak mądrego tamten ma doradcę. Ale Rydza już 
nie było.

Wrócił 
rzewnienia. 
sznurkami,
kąta, potem pięściami zaczął bić po mapie, chwycił wielkie nożyce, pruł 
Pomorze, krajał Kujawy, Mazowsze, kopał Kieleckie, Krakowskie, Pod­
karpacie.

A potem obciągnął przekręcony w tej furii pas z pistoletem, wsa­
dził rogatywkę ną głowę, usta zwarł dostojnie i surowo, wyszedł, na 
Leszczyńskiego skinął poszli do samochodów.

Była już noc. Na ulicach szalały tłumy ludzkie. Apel Umiastowskie- 
go trafił w sedno. No, tego przynajmniej nie spartolono — pomyślał 
i pewnym zadowoleniem.
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Anna biegnie z kuchni do sypialni, z szuflącjy bieliżniarki wyciąga 
Wektorowe koszule, zwiją, wpycha do taterniczego plecaka, między za­
pasową parę butów i bochenek chleba. Wiktor stracił głowę, nie rozu­
mie jeszcze, że to znaczy pożegnanie się z tym mieszkaniem, z gratami, 
z życiem, które pędził przez latek ileś tam dotąd, ze sobą samym, tym 
z maja, sierpnia, z wczoraj, jeszcze z dzisiaj, jeszcze z tego ostatniego 
kwadransu.

Anna myśli: on odejdzie stąd już inny, nigdy nie wróci; ja zostanę 
i mimo to także zginę, stanę się mną, lepszą, gorszą, pewnie gorszą. Lęk 
ją chwyta za gardło.

Kochanie — woła Wiktor — pośpiesz się! Słyszysz, Pieńkowski 
już wychodzi...

Na schodach płacz, trzaskanie drzwiami, bębnienie ciężkich kroków. 
Na górze bieganina, suwanie walizek. Anna stoi, zapatrzona w siebie, 
półprzytomnie usiłując ujrzeć tę nieznajomą, która się stanie nią samą 
już jutro, już dziś, od tego pożegnalnego szczęknięcia klamką. A potem 
twarz z wąsikiem, z loczkiem włosów na czole... Nudności koło serca 
i w gardle.

— O czym myślisz? — Wiktor podbiega do niej: — nie zapomnij, 
skarpetki, mydło, ręcznik...

— Idę z tobą — odpowiada Anna.
— Ależ kochanie, słyszałaś przecież, tylko mężczyźni...
Po kwadransie wychodzą z pęcakami i teczkami, klucze zostawiają 

stróżowi. Miasto z bliska jest czarne, dalej czerwone. Luna na zachodzie, 
na północy, płaskie dachy, utykane kominami, na jej tle wyglądają 
jakby wycięte z czarnego, glansowanego papieru. Dalekie dudnienie , 
i bliski szurgot nóg, wołania, szloch.

Ruszyli wyciągniętym krokiem. Z bocznych ulic dołączały się nowe 
potoczki, co chwila wpadali na jakieś grupki, oociążone bagażem, dzieć­
mi, starcami, musieli zwalniać, schodzić na chodnik. — Psiakrew! — 
martwił się Wiktor — najgorsze, to zmiana tempa. Sam przyśpieszał 
kroku i Annie się zdawało, że to robi, aby wykazać jej, iż jest dla 
niego zawadą. Wyciągała nogi, jak mogła, starała się mu dorównać. 
Doszli do Śródmieścia i tutaj ten bezsensowny wyścig małżeński się 
urwał: stało się zbyt ciasno.

Tłum ludzki gęstniał z każdą minutą. Musieli dreptać. Na most! — 
próbował ją skierować Wiktor. Nie wyszło właśnie stamtąd wynu­
rzyło się czoło karawany wojskowych furmanek. — Trzymaj się. trzy­
maj! — krzyczał Wiktor, spychany w prawo cofającym się przed koń­
mi tłumem. Dopiero koło pomnika Mickiewicza jakoś się udało im z tego j

nie — w zwykłych stodołach i szo-« 
pach.

Technika jarowizacji polega tam na 
następujących czynnościach: na każde 100 
części Wagowych (np. kilogramów) na­
sion, usypanych w pryzmę na podłodze, 
daje się odpowiednie cżęści wagowe wo­
dy (37). Po zwilżeniu, nasiona ozimych 
odmian pszenicy przetrzymuje się w tem­
peraturze od 0 do minus 3 st, przez okres 
od 35 do 50 dni, zależnie od odmiany. 
Temperaturę, konieczną dla jarowizacji 
materiału siewnego reguluje się grubo­
ścią warstwy nasion, a także przy po­
mocy szuflowania.

Do jarowizacji należy przystąpić o ta­
kiej porze, aby po upływie terminu ja­
rowizacji można było nasiona wysiać w 
polu bez dosuszania i bez dalszego prze­
chowywania.

Zjarowizowane nasiona nadają się 
w zupełności do wysiewu zwykłymi 
siewnikami, zwłaszcza nastawionymi 
na wysiew górny.

OSIĄGNIĘCIA NASZYCH 
NAUKOWCÓW

Nasi uczeni od szeregu lat 
nad jarowizacją polskich 
pszenicy i żyta, biorąc pod 
nasze ’ warunki klimatyczne 
gleb.

Był to i jest wysiłek 
Trzeba było, opierając się
rach i metodach radzieckich, 
robić olbrzymi materiał doświadczal­
ny z każdą odmianą rośliny chlebo­
wej i w rozlicznych warunkach na­
szego klimatu, z różnymi rodzajami 
gleby, aby znaleźć wreszcie — po­
dobnie jak znaleziono w Związku 
Radzieckim — odpowiednie recepty 
jarowizacji.

Pomyślne rezultaty z jaro wizowa­
niem pszenicy ozimej uzyskała gru­
pa naszych naukowców, pracujących 
pod kierunkiem prof. dr. Anatola 
Listowskiego w Warszawie. Doświad 
czenia z pszenicą, jaro wizowaną me­
todami prof. Listowskiego, przepro­
wadzono już na terenach doświad­
czalnych.

Dzięki temu prace nad jarowizo- 
wąniem materiału siewnego pszeni­
cy ozimej prowadzone będą tej zi­
my energicznie pod okiem naukow­
ców. Wiosną zjarowizowane ziarna 
pszenicy ozimej po raz pierwszy w 
historii naszego rolnictwa pójdą de 
siewu na określonych terenach.

K. M.

i

pracują 
odmian 

uwagę 
rodzaje

olbrzymia 
na wzo- 

prze-

nych partiach ulokowano wydziały 
geograficzny, matematyczny itd. oraz 
urządzono mieszkania dla studentów 
i profesorów.'.

Warto zaznaczyć, że pomieszczenia j
dla wydziałów fizycznego i chemicz- 
nego obejmą olbrzymie przestrzenie i
o kubaturze po 200.000 m sześć, każ­
dy-
KAŻDY STUDENT WE WŁASNYM 

POKOJU
Jednym z głównych założeń • twór­

ców nowej siedziby uniwersyteckiej 
było — stworzyć młodzieży studiują­
cej takie warunkj pracy, jakie dotąd 
były udziałem tylko wybitnych uczo­
nych, dysponujących dobrze wyposa­
żonymi pracowniami. Teraz takie wla 
śnie pracownie i laboratoria, wypo-jJ^ 
sażone w najnowsze zdobycze wiedzyjjF 
i techniki, otwarte są dla każdego 
studenta

Każdy student będzie mieć w gma­
chu uniwersytetu oddzielny pokój, 
komfortowo urządzony. Uniwersytet- k 
gigant stanie się w ten sposób 
wersyteckim miastem.

Tak zbudowany i wyposażony 
wersytet moskiewski stanie się 
większą i najdoskonalszą placówką 
szkolnictwa wyższego na całym świe­
cie. Liczba absolwentów - specjali­
stów, rokrocznie kończących uczel­
nię, nie znajdzie sobie równej.

W gmachu nowego uniwersytetu 
• znajdzie także pomieszczenie Akade­

mia Nauk ZSRR, której prezydentem 
— po śmierci wybitnego uczonego Wa 
wiłowa — został wybrany A. N. Nie- 
smiejanow, profesor chemii, a obecnie 
także rekto-r nowego uniwersytetu.

E. Białobsrski

un

uni- 
naj-

wiru wydostać. Ruszyli dalej Przedmieściem. Niebawem i tu zrobił się 
zator.

Posuwali się o krok, wpadali na plecy stojących przed nimi, sta­
wali sami, z tylu obijali im plecaki dalsi. Tłum nieruchomiał na kilka 
sekund, znowu ruszał. — Mój Boże, co to '«ędzie na moście! — wzdychał 
Wiktor. Z bocznej ulicy wpadła kupka rozkrzyczanych babin: szybciej, - 
szybciej, są już na Woli! — Niemcy na Woli! — wrzasnął jakiś donośny 
głos. — Ruszać tam! — Na Woli, na Woli — pomknęło wołanie, biegło, 
jak ogień po sianie zmieniało się, nabierało szczegółów, do Zaleskich 
dotarło już w formie reportażu: wjechali, koło rogatki była bitwa, dwa 
czołgi podpalone, sto idzie dalej. — Bujda krzyczał ktoś inny — 
właśnie wracam z rogatki, żadnych Niemców!! — Ten krzyk ucichł 
szybciej, powtarzano — są, czy nie ma, coś tam być musi! Pchano się 
dalej.

Godzinę przepychali się tak do mostu Poniatowskiego. Tu dopiero 
zrobiło się prawdziwe piekło. Trzy rzeki ludzkie zbiegły się w jedną. 
Tłum znieruchomiał, tylko dalej, na środku nurtu krzyczano, wymyśl­
no, bodaj się bito — kto ważniejszy, kto najpierw. Spóźnone limuzyny 
darły się wniebogłosy, pchnięci nagłym rzutem t*umu Zalescy znaleźli 
s^ę koło takiej jednej, w mroku widzieli kobiece twarze, wyzierające 
z okien, mężczyznę przy kierownicy, cisnącego bez przerwy klakson, 
rozszczekanego pieska między walizami. Klakson'trąbił, piesek szczekał, 
kobiety wołały, tłur . mijał ich zwolna, obsypując wyzwiskami:

— Dygnitarze, cholera! Limuzynami nawiewają! Pieski, wazoniki! 
A nam dzieci tu w ścisku! Panie, stul tę swoją trąbę, bo jak Boga ko­
cham... Jak ci zdzielę bez łeb tego kundla!

Któraś z kobiet w wozie, przerażona krzykiem, pieska w objęcia 
chwyciła, pysk mu przytuliła do swego łona. Inna zaczepniejsza, 
spróbowała odpowiadać: uwążajcie, żebym wam policji...

— Ha, ha, ha! Policji! — rechotano w tłumie. — Widziałeś ją, 
jaka ważna! Spokojnie, chłopcy to pewnie sama Sławojowa! A może 
Maszcycka?

D. c. n»
I
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200 samochodów gotowych
’ do jazdy na gazie

Dobiegają już końca roboty przy 
budowie stacji tankowania gazu 
ziemnego dla samochodów. Pierw­
sza taka stacja oddana będzie w 
Warszawie do użytku jeszcze 
przed końcem br. Będzie
mogła obsłużyć dziennie 150 sa­
mochodów.

Jednocześnie prowadzone 
prace przy przeróbce samochodów 
z napędu benzynowego na napęd 
gazowy. Przeróbka taka jest bar­
dzo prosta, polega bowiem tylko 
na wymianie' karburatora i zain­
stalowaniu butli. W Warszawie 
już 200 samochodów przystosowa­
nych Jest do jazdy na napędzie 
gazowym. Pierwsze próbne jazdy 
odbędą się natychmiast po uru­
chomieniu stacji tankowania ga­
zu na Ochocie, (ip)

Dawidowa w bie 
min.
mistrzostwa lek 
szkół wyższych 
kilka dobrych

ml- 
par

Zasłużony awans Rokicin

Szkoły dla pracującej wsi
(Od naszego specjalneąo wysłannika)

Pow. piotrkowski, w październiku.
Sterta ziemniaków rozlała się pośrodku dziedzińca Gminnej Spółdzielni 

w Rokicinach. Coraz podjeżdżają furmanki. Sterta rośnie i rośnie. W pierw 
szych czterech dniach skupu dostawiono w gromadzie Rokiciny ponad 200 
ton ziemniaków. Akcja dopiero „rozkręca się“ — nabiera planowego roz­
machu.

Pełnomocnik Centralnego Urzędu Skupu, czterdziestosześcioletni dawny 
woźny gminy w Łaznowie, Marcin Jałmużna zaciągnął się „Mocnym“, oparł 
o szeroko otwartą bramę i skrzętnie notował kto, ile i jakie ziemniaki 
zwiózł na skup.

— Marcinie, a zdążymy ze wszystkim do 4-ej? — niespokojnie spytał 
pełnomocnika wagowy Franek Ul. Bo

Z tą ezkołą w Rokicinach to cała 
historia. Przed wojną była tu tylko 
„czteroklasówka“ z jednym nauczy­
cielem. Takie wykształcenie miało wy 
starczać rokicińskim chłopom, uważa­
nym przez ówczesne władze za ele­
ment niebezpieczny. Bo przecież tu, 
w powiecie Brzeziny województwa 
łódzkiego, silna'byla gromada „Wicio­
wa“, bliskie było powiązanie chłopów 
z robotnikami niedalekiej Łodzi.

Pan Starosta sam jeździł Mo 
Kuratpra, żeby były tu tylko te 
ry klasy. Bo i oni wiedzieli, że 
dza, nauka to silna broń w rękach lu­
du walczącego o swoje prawa.

Ale usiłowania sanacyjnych „opie­
kunów“ nie odniosły takich, jakich 
chcieli rezultatów. Wieś — mimo prze 
szkód — szła śmiało po naukę, po 

1 szkolę. Jeszcze przed 1939 r. zorgani­
zowano kursy dokształcające — po­
mogli łódzcy robo-tnicy. Jeszcze w cza­
sie hitlerowskiej okupacji w Rokici­
nach, przez które biegła granica „Ge-

to przecież o 4-ej idziemy do szkoły... 
neralgouvernement“ i „Reichu“ praco­
wały tajnę komplety. Kilku uczniów 
i nauczycieli wyrwało z tych komple­
tów gestapo. Zginęli w Oświęcimiu i 
Brzezinach — za szkołę, za naukę.

Pana 
czte- 
wie-

Historia rokicińskiej szkoły rozpo­
częła się naprawdę dopiero po Wy­
zwoleniu. Od razu zorganizowano 
„7-klasówkę“ Potem otwarto pierw­
szą w powiecie klasę gimnazjalną. Je­
szcze później — następne.

'Wacław Olejnik i mechanik z ośrodka 
'maszynowego Marian Dularz. Są w 
tej szkole członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych z Woli Łaznowskiej i Ci- 

! sowa. Jest tu nawet ich przewodniczą­
cy Franciszek Rebzda — mimo, że 

i czasu ma niewiele. Są w szkole bied- 
: niacy, robotnicy z PGR-ów, kolejarze, 
j pracownicy z Gminnej Rady Narodo­
wej.

Również i tędy przez zapomniane 
dawniej wsie i miasteczka przebiega 
front Planu 6-letniego.

Widać już Plan w Rokicinach. Wieś 
jest zelektryfikowana, jest radiowę­
zeł, ba — nawet stałe kino funkcjonu­
je od kilku miesięcy. Niebawem 
pocznie się budowa nowej szkoły 
mu Kultury.

Przed samą niemal czwartą z
kopu wyrwał się Józef Markacz. O- 
trzepał ubranie, nacisnął czapkę i ru­
szył do szkoły. Bo przecież nie mogło 
zabraknąć i jego na tej uroczystości. 
Bo przecież nie można 
kładów. A od wtorku 
szkole zajęcia...

Rokiciny to tylko
311 podobnych szkół dla pracują­
cych na wsi, które rozsiane są po 
całym kraju. Ponad 1000 kursów 
dokształcających otwarto w tym ro 
ku we wsiach i miasteczkach. 60 ty­
sięcy chłopów — pozbawionych do 
niedawna możliwości nauki, dzięki 
pomocy i opiece Państwa Ludowe­
go, rozpoczęło we wtorek nowy rok 
szkolny.
Rok, który przyniesie im upragnio­

ną wiedzę, zamykaną na cztery spu­
sty przez sanacyjnych „dobrych pa­
nów“. (dar.)

roz- 
i Do

wy-

Dziś w starym, trzysta lat liczącym 
budynku dawnej konnej poczty, pra­
cuje szkoła podstawowa oraz zawodo­
wa szkoła spółdzielcza, a wieczorem 
szkoła Marcina Jałmużny i Francisz­
ka Ula: szkoła dla pracujących na 
wsi.

opuszczać wy- 
zaczęły się w

jedna spośród

we wtorek o godzinie * 4-ej roz­
poczęła się nauka. Na uroczystość 
otwarcia ściągnęli uczniowie z blis­
kich i dalszych wiosek. Na jednej 
ławce zasiedli i małorolny chłop Piotr 
Rajnic z Popiela wy, i robotn ile torowy

Ze sportu radzieckiego
W Odessie zakończyły się wszechzwiąz- 

kowe mistrzostwa lekkoatletyczne spor 
łowców wiejskich.

W punktacji zespołowej zwyciężyli re­
prezentanci Federacji Rosyjskiej. Na wy­
różnienie zasługuje czas 
<u na 5.000 m — 15:20,2

Rozegrane w Moskwie 
koatletyczne młodzieży 
stolicy ZSRR przyniosły
wyników. Najlepszy uzyskał student In 
stytutu Pedagogicznego — Zubcew, któiy 
rzucił dyskiem 47,62, co jest nowym re­
kordem juniorów ZSRR.—-------------------------------
Śliwa prowadzi
w turnieju szachowym

W Łodzi na turnieju szachowym o 
strzostwo Polski dogrywano odłożone
tie. Niespodzianką było zwycięstwo kan­
dydata na mistrza Witkowskiego (Łódź') 
nad mistrzem Makarczykiem (Łódź). W 
dalszych partiach Gniot zremisował z Bal­
carkiem, Balcarek pokonał Makarczyka, 
Gawlikowski wygrał z Dworzyńskim, 
Łuczynowicz zremisował z Wesołowskim, 
Dworzyński przegrał z Dzlęciołowskim, 
Szapiel przegrał z Gadalińskim, Plater 
wygrał z Dworzyńskim, Gawlikowski nie 
rozstrzygnął partii z Litmanowiczem.

Po 9 rundach w turnieju prowadzi na­
dal Śliwa (Kraków) — 7,5 pkt przed Bal­
carkiem (Bytom) — 7 pkt. i Gawlikow­
skim (Warszawa) — 6,5 pkt.

Akademicy stolicy
zdobywają SPO

Realizując zobowiązanie podjęte dla ucz 
czenia 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej Zarząd Środowiskowy 
AZS w Warszawie rozpoczyna wielką ak 
cję zdobywania odznaki SPO w ramach 
Miesiąca Otwartych Boisk.

Próby na odznakę (normy lekkoatlety­
czne i strzelanie) będą odbywały się co- 
Jziennie na boisku AZS w Parku Pade­
rewskiego od godz. 15 do zmierzchu.

RADIO

r.na dzień 21 października 1951
(niedziela)

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 7.55 14.00 Wiadomości 

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Marsze, pieśni masowe 1 muzyka 

rozrywkowa 9.00 Odpowiedzi „Fali 49“
9.15 „Serdeczny przyjaciel“ — opow. L. 
Lencza 9.30 Dla każdego coś miłego 11.15 
„Pomoc ludu rosyjskiego Polakom zesła 
nym przez carat“ — pog. 11.30 Muzyka
15.15 Melodie ludowe 15.45 Muzyka forte­
pianowa 16.20 Koncert chóru P.R. p. d. 
A. Klucznicka 16.40 Koncert solistów ra­
dzieckich 17.10 „Rusałka“ — opera A. 
Dworzaka 20.30 Muzyka taneczna (Caj- 
mer) 22.30 Melodie operetkowe 23.10 Mu­
zyka taneczna.

Program II — na fali 367 m.
Program dnia 6.55 Wiadomości 6.00 7.00 

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50
7.05 Muzyka 8.30 Wszechnica Radiowa 

9.00 Koncert organowy 10.20 „Poezja i mu 
zyka” 11.10 Kęnęert orkiestr 11.40 Skrzyn­
ka Wszechnicy Radiowej 12.15 Poranek 
symt. 13.00 Wyjątki z oper węgierskich 
14.00 „Romantycznpśę“ — ąpow, Ł-..Len­
cza 14.15 Muzyka 15.00 Piosenki — śpiewa 
chór Eryana 15.15 Aud. dla dzieci 16.20 
Melodie taneczne (J. Harald) 16.50 Muzy­
ka 17.20 Koncert p. d. A. Rezlera 18.30

TABELA WYGRARYCH

6.00

„Fali 
opow.

2 Krajowej Loterii Pieniężnej
3-ci

50.000

30.000

20.000

Si

zł

dzień
pa dla

padła

pa dla

ciggnienia ll-go rzutu
na

na

na

Nr

Nr

Nr

Nr

Stylizowana Polska Muzyka Ludowa 19.00
Koncert Chopinowski 19.30 „Ożenek“ — 

Wieczorna sere 
instrumenty so

słuch, wg Gogola 21.30 
nada 22.40 Koncerty na 
lowe i ork.

Polskie Radio zastrzega 
zmian w programie
NA FALACH NASZYCH

Moskwa w języku polskim 25 m, 31 m, 
42 m, 265 m, 1068 m:

Program audycji zawiera dzienniki ra­
diowe z najświeższymi wiadomościami ze 
świata, komentarze polityczne, przeglądy 
prasy radzieckiej i zagranicznej.

Audycje nadawane są w godz. 11.15, 
17.30, 19.30, 21.00.

Moskwa 1935, 1734, 433 m.
18.00 Wiadomości niedzielne 18.35 Trans­

misja koncertu 20.30 Audycja literacka 
21.00 Koncert 22.05 Koncert.

Praga 470 m:
12.05 Koncert orkiestry wojskowej „Na 

straży pokoju“.

sobie możliwość

PRZYJACIÓŁ

5.05

140 tys. km
bez reMontu wozu

Szofer Władysław Zgórecki, pracow 
nik biura Sejmu Ustawodawczego RP , 
przyjechał na samochodzie marki 

średniego. Norma dla wozów „Che­
vrolet“ wynosi 80.000 km.

Wygrana
83755.

Wygrana
20422.

Wygrana
112602.

Wygrane po 16.000 zł padły
Nr 38992 120544 123645 169919 226843.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr
Nr 60452 96002 190087 242063 246607.

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 2795 5708 
38598 52696
130230 140412 
207477 226674

Wygrane po 1.000 zł padły
Nr 3949 4828 7040 
20181 
34808 : 
12810 - 
58475 1 
35131 
120338 
127014 
158308 
165056 
177812 
199536 
210898 
222083 
244525

Wygrane po 400 zł 
Nr 2031 4024 6665 6905 7928 
10255 
14*67 
22349 
26478 
33366 
38301 
48604 
56771 
58922 
71532 
78667 
83422

7761 9778 38106 38595 
98317 111457
165436 176556

227706 237776.

118455
179357

26272 : 
35225 : 
45950 ' 
70386 ’

95159
; 121099 
: 134845
1 159122 
! 170417

180186
199872
211852
228061
246330

26284
36349
47036
74544

109114
123944
136769
161058
172323
186115
209003
215783
238189

248194.

17082
33686 
3831U 
49885
77228

13335
28647
36795
47818
76433

111952
124938
139112
162957
174638
192280
209707
216490
239180

na Nr
19935 
34591 
40909 
57732 
83426 

120108 
126744 
141958 
164247 
175233 
197872 
219618 
218063 
242723

Wygrane po
Nr Nr 344 899 
3131 3674 4422 
7547 
9389 
12639 
15489 
18545 
21342 
23327 
27170 
32110 
34773 
38437 
40436 
42284 
47659 
49293 
50671 
53736 
57893 
65072 
72605 
74586

•78079 
84927 
86677 
94191 
97932

na
3069
6336
9131

200
1274
4464
8269

zł padły 
1501 2703 
4664 5581 
8648 87027593 7813

9920 10192 10507 11942 12611
13259 14091 14667 15126 15157
15501 15647 15740 15987 17377
18599 18840 18915 19467 20127
21462 21612 21885 22913 22917
23883 24035 25449 25558 26004
28486 29899 29954 31161 31371
32534 33391 33748 34440 34673
35078 35314 35640 36646 37486
39064 39352 39443 40103 40134
40887 40966 41569 42155 42280
43682 44857 45166 45694 47133
47661 47676 48230 48816 49216
49626 49667 49836 50408 50507
50747 50911 51481 51926 53532
55087 55197 55363 56383 57630
58203 58576 58911 61265 61681
658M 66235 67081 69046 70185
72885 72900 73130 73433 74576
74699 74757 75369 76074 77630
79433 80999 82306 82830 84471
85801 86354 86440 86627 86628
88784 90685 91471 91703 93213
95400 95643 96327 97193 97392
98615 99758

na dzień 22 października 1951 r.
(poniedziałek)

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

8.00 Muzyka baletowa 9.40 Utwory na har­
fę 10.00 „Ziemniaki“ — opow’. T. Robaka
10.20 Koncert p. d. W. Górzyńskiego 11.00 
Język rosyjski 11.15 Muzyka i aktualno­
ści 11.45 „Głos mają kobiety“ 12.15 Muzy­
ka 16.20 Gra ork. p. d. Tarskiego 17.15 
Muzyka taneczna 17.30 Muzyka 18.20 Kon­
cert w wyk. Ymy Sumac 19.00 Język ro­
syjski 20.30 Muzyka radziecka walczy o 
pokój 21.35 „Mikita Bratuś“ — ode. pow. 
Gonczara 21.55 Recital skrzypcowy H. Pa- 
lulisa 22.15 Muzyka taneczna.

Program II — na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Pieśni masowe różnych narodów

6.50 Melodie operetkowe — rnuzjka lu­
dowa i pieśni masowe 13.30 Muzyka dia 
wszystkich 14.30 „Parchomienko“ — żoł­
nierz rewolucji“ — ode. pow. W. Iwano­
wa 14.50 Koncert solistów 16.00 Wszechni­
ca Radiowa 16.35 Muzyka taneczna 17.05 
Odpowiedzi* „Fali 49“ 17.15 Koncert chó­
ru P.R. 17.35 Utwory komp. hiszpańskich
18.20 Skrzynka metodyczna Wszechnicy 
Radiowej 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 
Koncert 19.30 Muzyka i aktualności 20 00 
Koncert rozrywkowy p. d. J. Gerta 21.30 
„Cichy Don“ — opera J. Dzierżyńskiego 
22.53 Muzyka taneczna 23.00 „Z nowego 
świata“ — Symfonia A. “

Polskie Radio zastrzega 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH

Moskwa w języku polskim 25, 31, 42, 
265, 1063 m:

Audycje 11.15, 17.30, 19.30, 21.00, 22.30—
23.00 Koncert.

Moskwa 1935, 1734, 433 m.‘
13.45 Program dnia 18.30 Historia WKP 

(b) 19.00 Koncert 20.15 Audycja literacka.

DworzŁka. 
sobie możliwość

PRZYJACIÓŁ

Druk. RSW „PRASA“ Marszałkowska 3/5 
2-B-43335

padły

10331 
14771 
22440 
27201 
34068 
39223 
49303 
56837. 
60269 
72017 
78931 
85605

10935 
15343 
24008 
27588 
35237 
44542 
49961 
57143 
60716 
72740 
80162 
86913

11404 
15679 
24784
28856 
36109 
44545 
50576 
57556 
60932 
74244 
80268 
87825

11829 
20292 
24803 
29507 
36635 
45228 
51201 
57815 
65779 
77348 
81205 
87951

Dalszy ciąg

93037 94169 94822 94873 98403
105806 106457 106820 107261
108779 109256 110G16 111512
114479 118106 120163 124000
126661 127593 128689 130362
131814 131866 131976 132824
138895 138898 139495 139847
141767 145236 148760 149256
152159 155694 157149 157211
158353 164067 165215 165569
169732 179948 172726 173274
173676 179963 181214 181505
184512 184518 184522 18459?
187490. 189531 190376 190843
195332 200540 ■200869 201223
201949 205748 206376 207346
209130 212868 214237 217821
223132 226313 227436 228589
231756 234320 235305 237682
245721 247158 248115 248617

na Nr 
1 9735

12990 
20828 
26048 
30241 
36988 
47172 
52967 
58915 
66934 
78345 
82485 
9)251 

102438 
107354 
114109 
124579 
131375 
138688 
141714 
150157 
157651 
169024 
l73332 
183495 
186350 
192789 
201612 
209102 
218300 
231750 
238089 

249190.
w;

100415 101730 101940 101979
102775 102840 104576 104619
110135 111039 112111 112370
112493 113530 114909 115490
117558 119159 119426 120249
1210001 121247 121842 121919
122446 123320 123359 123854
125413 126W2 128724 130830
<32133 134029 135588 135604
136863 137801 138611 138718
142420 144202 144539 145547
147247 149062 149998 150931
152657 152759 153476 154653
157995 158255 159364 164719
165055 165085 167213 167843
169945 170016 171797 173375
175750 175867 176538 176931
177262 177296 178404 180818
182253 182280 182349 183845
184561 185419 185580 188773
189303 189766 191333 192136
194170 195316 199923 202301
205414 205587 205760 207121
208929 210171 210366 210373
211533 212402 212711 213232
213899 213976 213128 215369
216300 216471 216682 218693
220825 221460 222897 223777
224833 225776 225918 226607
227849 228018 228459 229956
230466 230910 231455 ♦231504
233035 235054 235300 235743
236542 236620 236633 238258
239265 240003 241031 241150
242515 242826 244083 244179
246183 246698 248243 249886.

1 sprawdzić w Kolekturze.

102359 
109319 
112395 
117354 
120505 
122256 
124988 
131071 
136151 
139566 
146381 
151981 
154728 
165043 
168712 
175313 
177115 
181843 
184026 
189201 
192404 
203069 
207310 
210703 
213616 
216181 
229239 
224600 
227568 
230505 
232066 
236064 
238269 
242073 
245590

1

I

Z EKRANÓW STOLICY

w DNi

MDM w nowei szacie9

J

I

do widoku coraz 
Marszałkowskiej

Ale ostat-

Przywykliśmy już 
to nowych bloków 
Dzielnicy Mieszkaniowej, 
nio rozpoczęła się następna faza prac 
na MDM. Nasze dzisiejsze zdjęcia po­
kazują ten „najmłodszy“ odcinek ro­
bót w śródmieściu Stolicy.

Przed kilku dniami kamieniarze ze 
Zjednoczenia Budownictwa Miejskie­
go Warszawa 3-KAM rozpoczęli za­
kładanie pierwszej na MDM elewacji 
na najmiększym bloku dzielnicy 
Nr 3A przy ul. Marszałkowskiej, po­
między Koszykową i Piękną.

Misterna siatka metalowych, ruro­
wych rusztowań sięga powyżej czwar- 

A na tych ruszto­

tam — na blokach IDrusztowania. I
i 2A zakładane będą piękne elewacje.

1 Na zdjęciach: kamieniarz Narcyz 
Dolny umocowuje pięknie rzeźbiony 
gzyms. Niżej: grupa przodujących pra 

\cowników: Stanisław Dziarnowski,
I Stefan Paprota, Eugeniusz Krupa < 
i Jan Dziel oraz kierownik robót Ste- 
|fan Snopczyński, przygotowują frag- 
\ment elewacji, (dar.)

Foto'— Wł. Piotrowski

pół żartem pół serio
Chevrolet" 140.000 km. bez remontu Waniach - użytych pierwszy raz do

Odpowiedzi prawnika

I

OB. 
którą 
sować

Pyta 
liwość 
ślubnego pochodzenia i pozbycia się prze­
śladujących przez całe życie literek: „syn 
N. N.“

Państwo ludowe, zmierzając konsekwent 
nie do całkowitego zatarcia różnic mię­
dzy dziećmi pochodzącymi 2 małżeństwa 
a pozamałżeńskimi — możliwość taką da- 
je art. 2 ustawy z 28.X.1950 (Dz. U.R P. 
51/50 poz. 468) mówi m. in., że na żąda­
nie osoby, w której akcie urodzenia, spo­
rządzonym dawniej, osoba ojca nie jest 
wymieniona — urzędnik stanu cywilnego 
wpisze do jej aktu urodzenia jako Imię 
ojca jedno z imion zwykle w kraju uży­
wanych, czyniąc o tym wzmiankę na 
marginesie aktu.“

Konkretnie więc należy zwrócić się w 
omawianej sprawie do urzędu stanu cy­
wilnego, w którym akt urodzenia był 
sporządzony.

Odpowiedź na pytanie drugie jest ne­
gatywna. Zmiany nazwiska w istnieją­
cych okolicznościach żądać nie można.

„KAL“ - WARSZAWA. Sprawa, 
Pan poruszył, może żywo intere- 
większą liczbę czytelników.
Pan mianowicie, czy istnieje moi- 
„zatarcia“ w metryce faktu nie»

i

robót kamieniarskich — pracują ro­
botnicy. Zakładają piękne, starannie i 
precyzyjnie rzeźbione gzymsy, fronto­
ny, gładkie płyty piaskowca, „tralki“ 
balkonowe itp.

Blok 3A ód parteru do drugiego pię­
tra pokryty będzie płytami granito­
wymi. Wyżej — aż do szczytu, ozdo­
bią olbrzymi gmach jasne płyty pias­
kowca. Termin zakończenia robót za­
planowano na lipiec 1952 roku, ale ro­
botnicy postanowili założyć elewacje 
wcześniej — już na 1 maja przyszłego 
roku.

W najbliższych dniach i przy dal­
szych domach MDM wyrosną rurowe

ADAM SCHAFF
Ż ZAGADNIEŃ MARKSISTOWSKIEJ 

TEORII PRAWDY
str, 408

1 WIEDZA“

zł 28,—

K 1843-1

Ogłoszenia drobne
OGŁUSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY i AGENCJE PUCZfOWt 
W CAŁYM KRAJU

TYgODNTg

NOWA KULTURA

omaujio:
tASAMiExiA htcujl uxjlciy: 
WMCnMfM UHLU a O MOŁTUBĘ SOC« 
M A»TV1TVtZJ»E30B JALłSTUCZMĄ.

POkojU

HANDLOWE
Sprzedam z powodu wyjaz 
du tanio czarne pianino. 
Wiadomość Częstochowa, 
ul. Armii Ludowej 4. Bła-^ 
szkiewicz. C 9640-1

ZGUBY i

fTOWIK STOTCDW-imRnir

(owflwiaiRmPSMiaoudgwv [ 

| ID POISCIJG SZCZKOLHVM I
1 UUJZŁLlBNiRWIM J

Zgubiono Związkową »egi- 
tymację członkowską Nr. 
016302 oraz legitymację służ 
bową Banku Inwestycyjne 
go Nr.* 3769 na nazwisko 
Solarska Jadwiga. R 812 1

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe wydane przez 
WKR — Końskie na naz­
wisko Misztel Konstanty 
zamieszkały w PGR Płut- 
niki, pow. Kętrzyn. O 985-1

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur­
sy księgowości, Łódź, skry 

I tka 163. K 294-0

Zaśmiecona historia
Było to w sierpniu. U cioci 

redakcji zjawiła się delegacja 
wego osiedla mieszkaniowego, 
ul. Freta.

— Ratujcie — jęknęli — nie 
gdzie już śmieci wynosić. Śmietniki 
zapełnione, na sąsiednich wypalo­
nych posesjach nie ma już miejsca.

Popłakała nad nimi ciocia Ola, a na 
drugi dzień ukazała się notatka pt. 
„Ul. Freta jest bolączką“. Bardzo szyb 
ko, bo już w 7 dni MPOM — to takie 
przedsiębiorstwo od oczyszczania mia­
sta — odpowiedziało.

— „...ul. Freta znajduje się w trak­
cie odbudowy i na skutek braku do­
jazdu nasze samochody nie mają do 
niej dostępu.“

I byłaby ciocia uwierzyła słowom 
dyrekcji MPOM, ale z nią pracuje ta­
ki jeden obywatel — na imię mu Ma­
rek, a ten to każdy list lubi dokład­
nie przestudiować. Poszedł więc na ul. 
Freta, przekonał się, że jezdnia jest 
dobra i dojazd do nowowybudowa- 
nych domów jest także dobry.

W małym „Życiu“ z dn. 2 b.m. usi­
łował więc Marek przekonać dyrekcję 
MPOM, że jednak nie ma rtLcji, że 
nie powinna się upierać, że powinna 
z posesji przy ul. Freta wywieźć śmie­
cie.

Na to pismem z dn. 10 b.m. MPOM 
odpowiedziało, że ...„jako przedsię­
biorstwo ma swobodny wybór klien­
tów — czyli na ul. Freta nie poje- 

' dziemy — bo nam się nie podoba i 
basta.

Ciocia Ola i ob. Marek sądzili do tej 
pory, że jedyną, powołaną i mającą o- 
bowiązek utrzymać czystość w War­
szawie instytucją jest MPOM. Mar­
twią się więc obecnie, że korzystając 
z prawa wolnego wyboru klienta, pew 
nego dnia dyrekcja MPOM — w do­
wód rewanżu — odmówi wywozu 
śmieci np. z posesji, gdzie oboje mie­
szkają.

I kto wtedy co na to poradzi?
MAŁY JÖZIO

Oli W 
z no- 

przy

mamy

i

wyższy ich gotowością ofiary z wła­
snego życia na rzecz jednego z towa­
rzyszy broni.

Scenariusz — I. Prutx. Reżyseria — W. 
Braun. Zdjęcia — D. Demucki. Muzyka — 
J. Mejtus. Produkcja — Wytwórnia Fil­
mów Fabularnych w Kijowie, 1950 rok. 
Film wyróżniony na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Karlovych Varach 
nagrodą za barwne zdjęcia.

...O wartości człowieka decyduje 
charakter, dyscyplina wewnętrzna — 
mówi Szuroczka swemu narzeczone­
mu, marynarzowi Panyczukowi. gdy 
dowiaduje się o jego niemiłych ątar- 
ciach z przełożonymi.

Trafiła w sedno. Panyczuk kocha 
morze i zawód marynarza, jest od­
ważny, wyszkolony i ęizielny, tylko— 
nieuważny, niedość dbały, nieccr lekce 
ważący sobie i punktualność i pom­
niejsze obowiązki codziennego dnia, 
jakże dalekie od wymarzonych przez 
Panyczuka czynów bohaterskich.

Panyczuk jest członkiem załogi ło-> 
dzi podwodnej, która jest bohaterem 
filmu. Załoga bierze udział w mane­
wrach floty czarnomorskiej. Łódź na­
trafia na pola minowe, założone przez 
imperialistycznych piratów. Zostaje 
uszkodzona f opada na dno.

I oto, choć płyną „dni pokoju“, za­
łoga uszkodzonej łodzi podwodnej sta 
je wobec bojowego zadania, a Pany­
czuk — wobec sytuacji, która otwiera 
mu perspektywy bohaterstwa.

Panyczuk sprosta sytuacji. Dorów­
na kolegom w pełnej poświęcenia ak-

ćji ratowniczej, w zdyscyplinowanej 
postawne spokoju, precyzyjnego działa 
nia i maksymalnego wysiłku. A prze-

W ten sposób następuje rozwiązanie 
konfliktu Panyczuka: — on musi uz­
nać, że stawiane marynarzom’ w 
dniach pokoju wymagania dyscypliny 
służbowej są słuszne i konieczne, gdyż

Scena z filmu „W dni pokoju

formują charakter człowieka; jego ko 
ledzy i zwierzchnicy rewidują w sen­
sie pozytywnym opinię o walorach 
moralnych Panyczuka.

Fabuła filmu obejmuje, rzecz pro­
sta, temat znacznie szerszy, niż spra­
wa Panyczuka Podjęta przez dowódz 
two floty czarnomorskiej akcja poszu­
kiwań zaginionej łodzi, wykrycie i zni 
szczenię statku nieprzyjaciela, pełna 
napięcia dramatycznego akcja napra­
wy, podjęta przez załogę uszkodzonej 
łodzi, wreszcie pełne pogody wąttki 
życia marynarzy w porcie — to dalsze 
elementy interesującej, a zawsze głębo 
ko wychowawczej treści omawianego 
filmu.

Dużej miary artystycznym walorem 
filmu są zdjęcia i barwy. Kolory nie­
mal naturalne oddają w całej pełni 
urok morza. Zdjęcia scen w Zatopionej 
łodzi, a przeed wszystkim zdjęcia pod 
wodne są.-4vręcz świetne.

Film otrzymał mocną obsadę realizator- 
ską. Reżyser Braun jest spccja iśtą w te» 
matyce morskiej, już po wojnie reżyse­
rował m. in. „Daleką drogę“, film obra­
zujący historię podróży rosyjskiego ża­
glowca „Witezia“ dokoła świata w roku 
1860, a następnie „Postrach mórz“ — opo­
wiadający o pełnej poświęcenia pracy 
radzieckich poławiaczy min. oczyszczają­
cych drogi morskie żegludze pokojowej.

Obsada aktorska dała wnikliwie opra­
cowane postacie. Wyróżnił się w tym do­
branym gronie znaAy już nam miody 
aktor z filmów „Młoda gwardia“ i „Śmia­
li ludzie“, S. Guzro, odtwórca roli Pa­
nyczuka. W jego interpretacji Panyczuk 
ustrzegł się wszeiki"j pozy bohaterskiej, 
był prosty, naturalny i bezpretens 'nainy, 

K. M.
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ks'qzki radzieckiej
(czo) Dziś we wszystkich dzielnicach 

Olsztyna ukażą się grupy kolporte­
rów, którzy dotrą z książką radziecką 
do każdego prywatnego domu, do kaź 
dego dziecka, kobiety i mężczyzny. 
Kolporterzy ci, w większości młodzież 
WSR — mają *przede wszystkim na 
celu zapoznanie mieszkańców naszego 
miasta z rolą j zadaniami książki ra­
dzieckiej, która odgrywa tak wielką 
wagę w każdej dziedzinie życia poli­
tycznego, gospodarczego i kulturalne­
go.

Książkę radziecką poznamy w mie­
siącu pogłębienia przyjaźni dobrze. 
Wojewódzka ekspozytura Domu Książ 
ki w Olsztynie przy współudziale 
kolporterów i rad zakładowych orga­
nizuje wystawy-kiermasze książek 
we wszystkich większych zakładach 
pracy.

Ze zorganizowanych dotychczas na 
szczególne wyróżnienie zasługuje urzą 
dzone z dużym smakiem i estetyką 
stoisko w holu DOKP, gdzie w ciągu 
pierwszych dni bm. sprzedano już 
książek za prawie 500 zł. W dyżurach 
bierze tu udział 40 członków miejsco 
wego koła TPPR. Równ eż dobrze po­
myślane stoisko-wystawę zorganizo­
wał kolporter zakładowy ob. Skok w 
gmachu ZEOP.

dla uczczenia wielkiej
(lb) Odpowiadając na apel załogi fabryki samochodów osobowych na 

Żeraniu, świat pracy Olsztyna podjął szereg cennych zobowiązań, których
lączna wartość przekracza pół miliona

Pracownicy oddziału woj. Narodo­
wego Banku Polskiego zobowiązali się 
m. in. dla uczczenia 34 rocznicy RewoA 
lucji Październikowej zorganizować 
kurs księgowości dla niewykwalifiko­
wanych kolegów oraz przeprowadzić 
10-godzinne szkolenie w dziale rachun 
ków bankowych i szczegółowy instruk 
taż w swoich oddziałach: Barczewo, 
Morąg i Pasłęk.

zł.
dzą wezwania płatnicze. Razem z in­
nymi zobowiązaniami tej instytucji 
czyn ten da oszczędność w wysokości 
8.395 zł.

rocznicy
miałom gospodarczym na potrzeby 
rolników.
Pracownicy Urzędu Pocztowego Ol­

sztyn 1 przyspieszą o 1 miesiąc budo­
wę warsztatów» wykonają rocz-ny 
plan sprzedaży książek do 15 grudnia 
rb. oraz wezmą udział w zbieraniu ma 
kulatury.

Załoga BPP Olsztyn wykona roczny 
plan produkcji na 15 dni przed termi­
nem.

Pracownicy Banku Rolnego w Ol­
sztynie przeprowadzą szerdko zakro­
joną akcję uświadamiającą na wsi w 
związku z jej oddłużeniem, a poza tym 
w godzinach popołudniowych spomą-

Chłopi — klasie robotniczej
Masowe dostawy ziemniaków

i planów skupu ziemniaków i zboża 
| r^z opłatę należności finansowych 
i bec państwa. W wielu również gro- 
i madach chłopi przystąpili do urgani 

w których de I zowania zbiorowych dostaw ziemia 
kcw do spółdzielczych punktów ^ku- 
pu, dając tym samym dowód 9wego 
obywatelskiego zrozumienia dla po­
trzeb klasy robotniczej.

W spółdzielczych pmkta.ch skupu, 
jak i-jgdy jeszcze dotycaczas, panu­
je ruch i znaczne ożywienie. 
Chłopi z gromady Skajboty w pow 
olsztyńskim sprzedali państwu w 
zb’orov7ej dostawie 6 ton ziemnia­
ków. wykonując tym samym w 100 
proc, plan gromadzki. W grom. Kaj- 
kow0 w pow. ostródzklm średniorol­
ny chłp Jan Czuryło odstawił do 
spółdzielni 20 kw. ziemniaków kon­
traktowanych. W grom. Piotrowo w 
pow. węgorzewskim 9 chłopów wy­
konało roczny plan sprzedaży pań­
stwu ziemniaków już w dniu 16 bm.. 
zobowiązując się jednocześnie wywią 
zać z zobowiązań podatkowych i ilo­
ściowych do 28 bm. Grom. Wały w 
pow. nidzickim zobowiązała się sprze 
dać państwu całą planowaną ilość 
ziemniaków do 18 bm.

Chłopi z grom. Świątki 
lidzbarskim dla uczczenia 
Rewolucji Październikowej 
zobowiązanie wykonania., _____ o_
planu do 17 bm. W gromadzie tej 
dwaj, średniorolni chłopi — Leonard 
i Mieczysław Pałejko zrealizowali 
plan Skupu zboża w. 139 proc, oraz 
zobowiązali się wykonać plan skupu 
ziemniaków w oznaczonym przez ze 
branie gromadzkie terminu.

(il). — We wszystkich gromadach 
woj. olsztyńskiego odbyły, się już ze 
brania poświęcone sprzedaży pań­
stwu ziemniaków. Chłopi podejmowa 
.11 liczne zobowiązania, i ’ ' v 
klarowali przedterminową realizację

o-
wo

Z TEATRU

(czo) Jeszcze w bm. teatr im. Jara­
cza wystawi w Olsztynie oraz innych 
miejscowościach 8 różnych sztuk.

W Olsztynie dziś, 23 i 24 bm. oglą­
dać będziemy barwne widowisko wg. 
A. Dumasa „Teatr i życie“ („Kean). 
25 i 26 bm. ujrzymy na scenie olsztyń 
skiej „Starego kawalera“ J. Korze­
niowskiego- Ostatnie — trzydzieste 
przedstawienie tej sztuki odbędzie się 
w sobotę 27 bm.

28, 39 i 31 bm. oraz 1 listopada uj­
rzymy wznowienie programu składa­
nego, na^ który złożą się „Kamienny 
gość“, „Śmierć Nicka“, „Demon“ oraz 
„Puszkin i Mickiewicz przed Pomni­
kiem Piotra Wielkiego“.

Poza tym dziś w Bartoszycach, a 
jutro w Biskupcu teatr Jaracza grać 
będzie „Szczęście Frania“. W Chru­
ścielu drugi zespół objazdowy teatru 
wystawi dziś dla miejscowej załogi 
robotniczej „Oberżystkę“, a 25, 26 i 27 
bnr w Morągu „Wczoraj i przedwczo- j 
raj“. Ta sama sztuka powtórzona Bę­
dzie 28 bm. w Gietrzwałdzie.

Do repertuaru wejdzie niebawem 
„Zwykły człowiek“. Leonowa, którego 
pierwszy spektakl ujrzymy 6 listopa­
da w Elblągu. W czasie uroczystego 
otwarcia nowej sceny teatru, w dniu 
3 listopada wystawiony będzie tryp­
tyk sceniczny „Kamienny gość“, „De­
mon“ i „Śmierć Nicka**.

p-ow.w
rocznicy 

podjęli 
rocznego

Brygada betoniarska K. BORA- 
WSKIEGO zatrudniona na budowie 
C-lll, wysoko przekracza swoje zo­
bowiązania, wykonując przeciętnie 
250 proc, normy.

Również załoga KORTOWA prze­
kracza zobowiązania. Brygada mu* 
rarska J. GORTATOWSKIEGO wy­
rabia 257 proc., a brygada J. RU­
CHA 218 proc, normy.

13 tys. pozycji zaksięgują w ramach 
czynu pracownicy dz.ału SFO PKO. 
Zarejestrują oni i uaktywnią ponadto 
2 agencje PKO przy zakładach pracy 
oraz podniosą liczbę członków szkol­
nych kas oszczędności do 790. Zobo­
wiązanie to da 3-175 zł dodatkowej 
oszczędności.

Załoga warsztatów elektrotechnicz­
nych PKP zobowiązała się dać dodat­
kową produkcję za sumę 30 tys. zł.

OLSZTYŃSKIE ZAKŁADY MŁY 
N ARS KIE wykonały roczny plan 
przemiałowy do 20 bm. czyli na prze 
szło dwa miesiące przed terminem. 
Pozostałe dni bm. poświęci się prze-

Z pomocą PGR-om w wykopkach 
wyjedzie kilkudziesięciu pracowników 
prezydium Woj. R.N.

Załoga RUT—T wykona remonty 
linii na 23 dni przed terminem, a do­
datkowo przeprowadzi remont linii 
Jabłonka — Butryny.

OLSZTYŃSKIE ZAKŁADY GRA­
FICZNE, które już 20 ub. m. wyko­
nały swój plan roczny, do końca rb. 
dadzą jeszcze 30 proc, rocznej pro­
dukcji wartości ok 380 tys. zł.

PSS „MAZUR“ uruchomi na 2 mie­
siące przed terminem ciastkarnię, oraz 
przekształci sklep Nr 21 na wzorcowo- 
szkoleniowy. Roczny plan obrotów 
wykonany będzie do 15 grudnia rb.

Na 15 dni przed terminem wyko­
nają roczny plan produkcji ZAKŁA­
DY SILNIKOWE TOR W OLSZTY­
NIE. *

-o
O dalszych zobowiązaniach i ich rea 

lizacji w związku z 34 rocznicą Rewo­
lucji Październikowej będziemy infor­
mować czytelników w miarę ich na­
pływu.

KONKURS FILMOWY
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

Imię i nazwisko 
Dokładny adres 
Zawód • . .

Zdjęcie 
konkursotue

Zdjęcie to przedstawia scenę z filmu pt.

Wspólnym wysiłkiem załogi
gazownia oszczędza węgiel

Pracownicy gazowni miejskiej już 
od szeregu miesięcy walczą o oszczęd­
ne zużycie węgla. W II kwartale r.o. 
zaoszczędzili 492 tony wartości 34.144 
zł. III kwartał zamknięto oszczędno­
ściami wynoszącymi według jeszcze 
nieosta tocznych obliczeń ok. 475 ton, 
wartości ok. 33 tys. zł.

Te sukcesy zawdzięcza gazownia nie 
tylko robotnikom pracującym przy 
komorach gazowych, ale. nawet i 
tym, którzy pracują na placu oddalo­
nym od gazowni.

Bo proces oszczędzania zaczyna się 
już na tzw. silosie. Jest to skład wę­
gla. Pracuje tu Franciszek Lorenc 
wraz z-e swoją .o dwuosobową bry­
gadą. Zadaniem ich jest szybkie :roz­
ładowanie podstawianych wagonów, 
oraz regulacja dostawy paliwa do ga­
zowni.

Zastajemy pracowników w momen­
cie, gdy wyładowują właśnie „bob­
rek“. Praca idzie dość dobrze ponie-

nie

Pamiętamy dobrze historię bohate- się wszystkie zdjęcia objęte wielkim 
ra tego filmu, pamiętamy też zapew konkursem filmowym, zorganizowa­
ne dobrze scenę, którą Przedstawia nym ’z okazji festiwalu filmów ra- 
zamieszczone powyżej zdjęcie konkur dzieckich w miesiącu pogłębienia 
sowę Nr 3. Wystarczy więc tytuł fil- przyjaźni przez ekspozyturę olszt.ń- 
mu wpisać w odpowiednią rubrykę ską CWF, OZK, Dom Książki i redak 
zamieszczonego pod zdjęciem kuponu cję „Życia Olsztyńskiego“ 
i... przechować je aż do chwili, kie- Przypominamy, że trafne odgad- 
dy na łamach naszego pisma ukażą nięcie tytułu filmu z którego scenę 

przedstawia zdjęcie - kupon zamiesz 
czcne w „Życiu Olsztyńskim“, sta­
nowi odpowiedź na czwarte pytanie 
konkursowe. Aby wziąć jednak u- 
dział w konkursie i ubiegać się o jed 
ną z cennych i atrakcyjnych nagród, 
jakie oczekują jego laureatów, należy 
również odpowiedzieć pisemnie na 3 
pierwsze pytania, które brzmią:

Czego nauczyłem(am) się na fe­
stiwalu filmów radzieckich? 
Który film festiwalowy 
dziej mi się podobał? 
Na czym polega wartość 
radzieckich?

Odpowiedzi na wszystkie
wraz z wypełnionymi 10 zdjęciami- 
kuponami, przesyłać należy w termi­
nie do 30 listopada rb. na adres Re­
dakcja „! 
Lipca 7, 
„Konkurs 
konkursu 
uroczyste 
21.12. rb.

Uczestników konkursu oczekują 
liczne nagrody. Przypominamy jedno 
cześnie, że dla szkoły, której ucznio 
wie przyślą największą ilość odpowie 
dzj na konkurs »przeznaczona została 
atrakcyjna nagroda zespołowa.

Bliższych szczegółów o konkursie 
udzielają wszystkie kasy kinowe i 
placówki Domu Książki w całym wo 
jewództwie.

także majstra Lewandowskiego, któ­
ry szybko usuwa wszystkie drobne u- 
szkodzenia, warsztatowców z Łukasze 
wiczem na czele i in.

Wyniki są więc udziałem nie tyl­
ko grupy eksploatacyjnej, ale całej 
załogi naszej gazowni.

Kę-

i

ko-

najbar-

filmów

pytania

"Wąskie
(il) Przed kilku zaledwie minutami, 

ha budowli kortowskiej rozległ się 
gong zapowiadający przerwę obiado­
wą. Z bjoku Nr 38, z budynku inter­
natowego, położonego na krańcach 
parku, oraz z pozostałych obiektów 
miasteczka uniwersyteckiego, wysy­
pywać się zaczęli robotnicy. W drodze 
do stołówki pomieszali się ze studen­
tami, którzy przed chwilą opuścili 
również sale wykładowe.

Cały ten tłum dążył w jednym kie­
runku. Nim jednak dotarł do celu, a 
przed maleńkim budyneczkiem miesz­
czącym urządzenia kuchni, uformo­
wał się ogonek, z głośników radio­
wych popłynął apel, skierowany pod 
adresem młodzieży, akademickiej. Za­
powiadający prosił studentów o umo­
żliwienie robotnikom budowlanym 
zjedzenia obiadu w pierwszej kolej­
ności.

Zamilkły głośniki, a ja znalazłem 
się przed stołówką. Przeważała tu 
młodzież akademicka, ćo by dowodzi-

NIEDZIELA 21,10.1951 R.
FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH 

Olsztyn: — 
tek seansów:

„Muzyka i miłość“, począ- 
----------- „Polonia“ — godz. 14. 16 JD

1 19 .„Odrodzenie“ — godz. 14.30. 17 i 19.30. 
,Fala“ — „Święto Pracy“
— „Mazur“ — „Daleko od

Giżycko:
Mrągowo 

Moskwy“
OLSZTYN:
TEATRY

Jaracza — „Teatr i 
;. 19.30

KINA
Awangarda — ..Spotkanie 

prod. radź., godz. 14 16.30 i
Apteka dyżurna — Społeczna nr 

Partyzantów 30.
Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. 

zantów 82, tek 11-11, 12-44.

NA PONIEDZIAŁEK 22.10.1951
FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH
Olsztyn: ..Kurhan Małachowski“ począ­

tek seansów: ..Polonia“ — gKdz. 16.3n i 
19. „Odrodzenie“ — godz. 17 i 19.30

Giżycko: „Fala“ — „Radziecka Arme

„Mazur“ — „Święto Pracy“
OLSZTYN

St. Jaracza — nieczynny
KINA

Awangarda — , Spotkanie nad £abą“, 
prod. radź., godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, ul. 
Stalina 34 «

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­
tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44

st.Teatr im. 
(„Kean“), godz.

nia“
Mrągowo:

Teatr im.

życie“

nad 
19.

Party-
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gardło” 
ło, iż apel radiowy nie odniósł spodzie 
wanego skutku.

Jeśli jednak nie dał rezultatu dziś, 
to ^musi przeniknąć do świadomości 
młodzieży akademickiej jutro. Z pro- 

; stej bardzo przyczyny. Robotnicy bu­
dowlani nie mogą j nie powinni cze­
kać na obiad, bo na nich czeka praca 
na budowie. A im wcześniej budynki 
będą oddane do użytku, tym szybciej 
rozładuje się trudności związane ze 
stołówką.

BRAKI W KUCHNI
Rozważmy jednak sprawę tej sto­

łówki, „wąskiego gardła“ miasteczka 
uniwersyteckiego. Jednorazowa jej 
chłonność nie przekracza 509 Osób. Na­
tomiast korzysta z niej w porze obia­
dowej ok. 2.599 studentów i robotni­
ków. Obsługa tak dużej liczby osób 
nasuwa masę trudności.

A więc w pierwszym rzędzie nie­
właściwe powiązanie sali jadalnej z 
kuchnią, niedostosowaną do rzeczy­
wistych potrzeb Kortowa. Zarówno 
sala jadalna, jak i kuchnia są bowiem 
za małe. Nad zagadniemem tym moż- i 
na by przejść do porządku dziennego, 
gdyby nie warunki, w jakich pracuje 
obsługa kuchni.

Brak odpowiednich stołów kuchen­
nych można by ostatecznie przeboleć. 
Jeśli, jednak nie ma wystarczającej 

i ilości kotłów, jeśli nie pomyślano o 
i naprawie uszkodzonych i niezdatnych 
do użytku, jeśli kucharki gotują na 
zepsutej buchającej płomieniami, lub 
dymem kuchni, jeśli nie ma dostatecz 
nej ilości nakryć, a zaduch kuchenny 
Pomieszany z dymem wydobywa się 
przez otwór wybity w ścianie w miej­
scu czynnego tu kiedyś wentylatora, 
to trzeba zapytać, czy szczegółów tych 
nie można było przewidzieć wcześniej. 
Wtedy, kiedy w Kortowie nie było ani 
studentów, ani robotników’.

Nieprzygotowanie sprzętu kuchen­
nego obciąża administrację szkoły, a 
ściśle mówiąc dyr. Zentor. Jeśli jej 
już w Kortowie nie ma, to nie będzie,- | 
my z tego powodu rozdzierać szat. I 
Lecz popełnione błędy trzeba jak naj- | 
szybciej naprawić. Trzeba pomyśleć o 
rozszerzeniu „wąskiego gardła“ mia- I 
steczka uniwersyteckiego, a więc o ; 
całkowitym rozwiązaniu trudności ku 
chennych i stołówkowych.

NA APEL ŻERANIA
Inicjatywę w tym kierunku podjęli 

sami robotnicy budowlani, którzy w 
odpowiedzi na apel Żerania zobowią­
zali się oddać do użytku nowcodbu- 
dowaną salę, znajdującą się w bezpo­
średnim sąsiedztwie kuchni. Budowę 
drugiej z kolei sali stołówkowej już

Kortowa
rozpoczęto- Biorą w niej udział rów­
nież studenci, którzy samodzielnie o- 
czyścili budynek z gruzów, a obecnie 
pomagają w pracach technicznych.

Ten niezwykle krótki termin za­
kończenia prac budowlanych wymaga 
od załogi niezwykłego poświęcenia, 
pośpiechu i energii. Więc też grupa 
Ciesielska Pawła Urbana zwija się jak 
w ukropie, zapomina o czasie i godzi­
nach.
człon 
troją.

Czy 
na ją wszystkie trudności, (których nie- 
sposób tu wymienić, ani poznać ich 
wagi? Możliwe, że tak. Leci nawet 
wtedy problem pozostanie nadal ot­
warty, bo kuchnia obecna ma ogrom­
ne braki i uzupełnienie ich jest spra­
wą pierwszorzędnej-wagi.

Zresztą obie sale: czynna obecnie i 
odbudowywana, pomieszczą łącznie 
ok. 1.999 osób. A więc też za mało.

Kłopoty skończą się dopiero w chwi 
li oddania do użytku internatu, w któ­
rym przewidziano pomieszczenie na 
potrzeby stołówki. Budynek ma być 
gotów jeszcze w październiku. W tym 
samym terminie musi być wykończo­
na i kuchnią.

Rozwiązanie znaleźć się jednak 
musi natychmiast. Należy tak roz­
łożyć godziny wykładów7, by prze- 
rwy między nimi umożliwiły zjedze­
nie obiadu jednorazowo 500 osobom. 
Unikniemy w ten sposób ogromne­
go ścisku, odciążymy kuchnię, a co 
najważniejsze — umożliwimy robot 
nikom budowlanym spokojne spo­
życie posiłku.

Przed realizacją tego wniosku 
trzeba jednak pomyśleć natych­
miast o uzupełnieniu sprzętu ku­
chennego i dostosowaniu kuchni do 
petrzeb dwu i półtysięcznej rzeszy 
stolowników — robotników i stu­
dentów.

Autochtoni, bo oni stanowią 
brygady Urbana, dwoją się i

dotrzymają terminu, czy poko­

190 procent plonu
skupu ziół leczniczych

(ka). — Prowadzony przez GS skup 
ziół leczniczych przebiega pomyślnie. 
Roczny plan 
terminem w 
p.ono o 178 
r ub.

Najwięcej
raku, kwiatu rumianku i korzenia ży 
wokcifstu.

W skupie ziół wyróżniły się powia 
ty Szczytno i Pisz,

skupu wykonano przed 
190 proc. Ogółem zaku- 
proc. więcej ziół niż wT

zakupiono kłączy tata-

i

waż naprawiono wreszcie dźwig, do 
niedawna zepsuty.

— Bo to uważacie — mówi ob. Lo­
renc — my tu musimy troszczyć się o 
to, ażeby w gazowni miał węglowy 
był równomiernej kaloryczności. „Bo­
brek“, który obecnie wyładowujemy, 
ma kaloryczność mniejszą niż „dębiń- 
ska“. Musimy więc łączyć „bobrek“ z 
„dębińską“ i odsyłać przygotowaną 
„mieszankę* trolleybusem ciężarowym 
do gazowni.

Trudniej bywa, gdy otrzymamy 
tzw. pył. Wtedy trzeba jeszcze bar­
dziej skrupulatnie przygotować mie­
szankę, ażeby nasi towarzysze, pracu­
jący PLZ^,.Xomorach gazowych, 
mieli powodu do narzekania.

Dzwoni telefon..
Starszy palacz Jan Kowalczyk

munikuje, iż koks może być gorszej 
jakości. Trzeba więc do „bobrka“ do­
dać więcej miału ,,dębińskiej“.

Nad procesem spalania węgla w 
komorach gazowych czuwa kierownik 
eksploatacji Kazimierz Krysztofik, 
który na pytanie, jak gazownia ol­
sztyńska potrafi zaoszczędzić tak du­
że ilości węgla, odpowiada:

— Jest to dziełem wszystkich 3 
brygad obsługujących komory ga­
zowe. Bo trzeba wiedzieć, że pracu­
jemy na trzy zmiany po 8 godzin 
każda. Zadaniem brygady jest ści­
słe przestrzeganie równomiernej pro 
dukcji koksu przez skrupulatną ob­
sługę komory7. Dlatego też jedna 
brygąda pilnuje następnej, a zau­
ważone błędy usuw’a się natych­
miast, aby nie ucierpiała na tym 
czystość gazu i jakość koksu.
W tym ostatnim wypadku potrzebna 

jest dokładna znajomość procesu ko­
ksowania węgla. W przeciwnym razie 
zamiast grubego koksu otrzymuje się 
miał. Toteż palacze piecowi muszą być 
specjalnie dobrze wyszkoleni, jak np. 
starszy palacz Władysław Kowalski i 
Jan Kowalczyk.

Oszczędności to efekt zespołowego 
współdziałania przy komorach gazo­
wych i ścisłego powiązania gazowni z 
silosem.

Nie należy jednak zapominać, iż nie 
tylko ci, którzy pracują przy eksplo­
atacji przyczyniają się do uzyskiwa­
nia oszczędności. Wymienić tu trzeba

i

Robotnicy cukrowni
mają własny hotel

(il). — W odległości 2 km od
trzyna oddano do użytku po prze­
prowadzeniu generalnego remontu 
budynek przeznaczony na hotel dla 
robotników kampanijnych cukrowni 
kętrzyńskiej.

W hotelu robotniczym, pierwszym 
tego rodzaju w powiecie, znajdzie po 
mieszczenie ok. 290 osób, sprowadzo­
nych do pracy w cukrowni z innych 
województw. Dobrze wyposażona w 
urządzenia kulturalno - oświatowe 
świetlica umożliwia wypoczynek po 
pracy. Hotel posiada również własną 
stołówkę.

Życia Olsztyńskiego“, ul. 22 
z dopiskiem na kopercie 
filmowy“. Rozstrzygnięcie 
nastąpi- 15 grudnia br. a 
wręczenie nagród w dniu

Jesienny czyn melioracyjny
Oczyścimy 2.800 km rowów

(il). — Mimo dużych sukcesów o- 
siągniętych przez chłopów woj olsz­
tyńskiego w wiosenno - letniej ak­
cji wodno - melioracyjnej prace te 
podjęto ponownie po zakończeniu je 
siennej kampanii siewnej zbóż ozi­
mych. Do czyszczenia rowów melio­
racyjnych przystąpiło już 11 powia­
tów- Pozostałe powiaty rozpoczną ak­
cję po 20 bm.

Plan jesienny przewiduje oczysz­
czenie, naprawę i konserwację ok. 
2800 km rowów. Do prac wodno - me 
lioracyjnych najwcześniej przystąpi­
ły powiaty: ostródzk’, nowomiejsk; i 
działdowski. W pierwszym z nich c- 
czyszczor_o dotychczas 28 km rowó.v, 
a w drugim — 18 km, w trzecim — 
10 km W pow. Giżycko chłopi prze-, 
prowadzili renowację 54 km rowów 
melioracyjnych, w mrągowskim — 24 
km, w piskim — 41 km, a w re- 
szelskim 8.4 km.

Największymi jednak sukcesami 
pochwalić się mogą chłopi powiatów: 
morąskiego i suskiego. W pierw­
szym z wymienionych powiatów chło 
pi oczyścili w akcji społecznej 85 
km rowów, a szarwarkiem 88 km. 
W drugim naprawiono w akcji spo­
łecznej 79 km rowów, a szarwarkiem 
— 87 km.

Podobnie jak w roku ub. tego­
roczna akcja wodno - melioracyjna 
trwać będzie do 15 grudnia.

NA CZEŚĆ WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA
(czo) Z różnych stron naszego województwa napływają w dalszym ciągu 

podejmowane przez aktyw7 sportowy zobowdązania dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Członkowie LZS Klęczkowo dzięki 
realizacji swych zobowiązań przyczy­
nili się w dużym stopniu do wykona­
nia planu skupu zboża przez swą gro­
madę w 103 proc. Członkowie LZS 
Nawiady przepracują 23- roboczodniów 
ki przy wykopkach ziemniaków w 
miejscowym PGR. Podobne zobowią­
zanie podjął LZS Bartoszki, którego 
członkowie pomogą w wykopkach kar 
tofli w majątku PGR Osłowo.

• Ob. Karczewski, członek koła spor­
towego ..Stal“ przy Warmińskiej Fa- 

i bryce Maszyn w Dobrym Mieście 
podjął zobowiązanie, przygotowani 
52 kół młocarnianych oraz przycięcia 
400 sztuk belek, jako prace dodatko­
we. Obydwa zobowdązania wykonał 
przed terminem. Sportowa brygada 
produkcyjna przy „Warfamie“ wyko­
na ponad plan 6 sztuk specjalnych 
bębnów, a brygada sportowa przy za­
kładach metalowych w Ostródzie 60 
m 62eść. bali produkcyjnych. *Zobo-

wiązanie to przyniesie ok. 12 tys. zł 
oszczędności.

OTWARCIE SEZONU
Dziś rozegrany będzie w hali „Spój 

ni“ tprzy ul- Gie-tkowskiej mecz pięś­
ciarski pomiędzy reprezentacją związ­
ków zawodowych, a ZS „Gwardia“. 
Spotkanie to będzie jednocześnie inau­
guracją tegorocznego jesienno-zimo­
wego sezonu bokserskiego.

Przewiduje się rozegranie 12 walk. 
Zestawienie poszczególnych par przed 
stawia się następująco (zawodnicy 
zw. zaw. na pierwszym miejscu): mu­
sza: Wunder (SP) — Michalski, kogu­
cia: Pietrzak (Bud.) — Szczypczyński, 
oraz Kienć (SP) — Tuszyński, piórko­
wa: Piotrowski (Bud.) — Łuszczyński, 
lekka: Tomaszewicz (Bud.) — Sze- 
matkowicz. i Kopij (Kol.) — Zając I, 
lekkopółśrednia: Łukaszewicz (Ogn.) 
— Okrasa oraz Byiiński (Bud.) — Ko­
łodziejczyk, półśrednia: Zazdrosiński 
(Ogn.) Now oczek i Łukasiewicz

l (Kol.) ekkośrednia: Zbo-
| rowski (Bud.) ^jąc II, ciężka: Wa­
silewski (SP) — Tomaszewicz. Sędziu­
ją w ringu Wysokiński, a na pkt. Ka­
miński, Konecki i Włodarczyk. Po­
czątek imprezy o godz. 18-ej.

TENIS STOŁOWY
Także dzisiaj z okazji imprez spor- 

towych miesiąca pogłębienia przyjaźni 
rozegrany będzie w sali przy ul. Mic­
kiewicza wielki turniej tenisa stoło­
wego, w którym udział weźmie ok. 120 
zawodników, w tym 12 kobiet. W roz­
grywkach zobaczymy m. in. wielokrot 
nego mistrza okręgu olsztyńskiego 
Frudko, a w konkurencji zespołowej 
mistrzowską drużynę okręgu — repre 
zen tac ję Działdowa.

W Kętrzynie kontynuowane będą 
rozgrywki piłki ręcznej w siatkówce 
mężczyzn i kobiet oraz koszykówce 
mężczyzn w konkurencji zrzeszeń. Za­
wody te są jednocześnie szkołą za­
równo dla widzów, jak i samych za­
wodników. gdyż de^pgowany specjal­
nie przedstawiciel WKKF udrela w 
czasie rozgrywek odpowiednich infor­
macji, komentując przerrsy i styl gry 
oraz zachowanie s:e publiczności.

Mamy wrażenie, że podobna inno 
wacja przydałaby się również w 
Olsztynie, bowiem smutne doświa4 
czenia uh. sezonu pięściarskiego wy­
kazały, że zawody nie zawsze stoją 
na odpowiednim poziomie.

Pół mil. zł. zaoszczędzą pracownicy

ZE SPORTU

CO I GDZIE


